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Jędrzejowska już zwycięża na Riwierze!

Canada mistrzem świata
Spodziewany epilog praskiego turnieju hokejowego

Finały mistrzostw w boksie: Ruch

odegrali w Pradze

Praga w piątek.
Epopeja polska na mistrzostwach ho 

kejowych świata jest skończona. Wy 
jeżdżamy z Pragi z opinią bardzo mier 
na. Nie mamy za sobą ani jednego bo­
haterskiego wyczynu, który by zwró­
cił na nas uwagę. Kanadyjczycy mu- 
siełi pocić się do ostatniej .chwili, do 
17 sek. przed końcenrrabymie prze­
grać z Niemcami, Anglicy musieli pra­
cować na pełnych obrotach, by poko­
nać Szwecję. My natomiast nie grozi- I 
l'śm.v mistrzom Europy w ostatniej ■' 
chwil; wyrównaniem. Nie robiliśmy z' 
meczu na mecz postępów, jak Czecho- j 
Słowacja, by wznieść się wreszcie do i 
zwycięstwa nad Ameryką i Szwajca­
ria. nie przegraliśmy w ostatniej 
chwili meczu z Czechami, jak Austria. 
Nie podbjliśmy serc widowni piękną 
płynną, ambitną grą, Jak Łotwa. Nie ' 
zdobyliśmy sobie tak publiczności, jak 
Węgry po nieprawidłowej bramce, 
strzelonej przez Niemców. Nie mamy I 
sensacyjnego wyniku z Kanadą. . i

Ba. nawet Litwa ma bardziej boha­
terskie wyczyny, pierwszy jej start.

Flota 10:6Warta 10:6

był przecież zwycięski — pobiła Ru- ma tendencję do kombinacji. Zapewnił
sobie miejsce w reprezentacji.

Tarlowski mia) szczęście:
wplywom. 
szczęście i
obronił wiele strzałów. Ale puścił wie 
le takich, które Maciejko na pewno by 
obronił.

munię.
Myśmy mieli tylko jeden mecz do-

zabranie Tarłowskiego 
o podleganiu ubocznym
P. Warmiński liczył na,

_ . . Ogromnym błedem było wzięcie tyl
bry. Mecz z Węgrami. Ale był to mecz ko dwu obrońców.

WOŁKOWSKI STRZELA SZWAJCAROM BRAMKĘ
na ostatnim meczu eliminacyjnym Polska — Szwajcaria 1:7, ku radości tłumów.

nie ważny. Kto się nim interesował? i Pradze powinien był się znaleźć 
Kto o mm pamiętał? Sławą Wo.kow-) Sokołowski. To nie jest moje zdanie, 
skiego, zdopyta w tym spoUcamu, top- jeS( zdanie wszystkich, którzy wi- 
mala szybko na meczu ze Szwajcarią, dzjeii g0 w Londynie.
Szwecją i Anglią. r.- • ., ... . Również

Nie traktują nas tu poważnie 1 mają gwjadezy 
rację. Nie jesteśmy poważną drużyną, ’

1 jesteśmy zespoleni, który przyjechał, 
; żeby przegrać, jedynym zespołem z 
I pierwszej klasy europejskiej z takim 
i morale.

W drugim ataku bardzo blado uy- 
padl Zieliński; ani nie umiał podawać, 
ani nie miał energii, ani nie driblowal. | 
Burda był ruchliwy i przytomny, alei 
jest za lekki. Król pracował ambitnie, • 
ale ma jeszcze wielkie braki taktyczne 
i techniczne.

Obrona nie była dobra. Nie wiem w 
jakim stopniu położyć to na karb nie­
dostatecznej współpracy z napastnika­
mi, czy też nerwowości z powodu pa­
rad Stogowskiego.

Zestawienie składu
' Skład na Pragę by’ też źle zestawio 
ny. Nie jest ważne to. że pojechali 
Przedpełski i Andrzejewski, choć za­
grali fatalnie; Andrzejewski siał tylko 
zamęt na lodzie i panikę we własnej1 
obronie.

i Nie to jest jednak ważne, dlatego, że 
i rezerwy w ogóle w Pradze nie powin- 
’ ny były grać. Powinien był grać stale 

pełny skład; jedynie kontuzjowanego
\ Kowalskiego na meczu z Węgrami i ze 

Szwajcarią powinien był zastąpić U-, 
waga ro-1

Luki w ataku
Drużyna w reprezentacyjnym skła­

dzie miała jednak też pewne luki. Mar 
chewczyk w ataku jest zupełnie mart 
wą pozycją. Wołkowski przez dobrą 
obronę nie przejdzie, nadto zbyt wie­
rzy w swe siły i zaniedbuje kombina­
cje. Wskutek tego Kowalski nigdy nie 
wie czy ma iść za nim, czy pilnować 
tyłów, czy Wołkowski mu poda czy 
też nie. Straciliśmy na tych nieporozu 
mieniach nie jedna bramkę.

Chwiejna obrona

Faktem jest, że Kelly czy też Szwe­
dzi przechodzili przez beków, jak. 
przez masło, że rzadko tylko stosowa AS SKOCZKÓW EUROPEJSKICH 1
no owe nożyce, którymi Kanadyjczy-1 ifAnHCAni
cv zatrzymują każdego gracza. Pod! PIAnUaAlU^
miano „body checkmg podciągali -ez wsiada do samolotu, który zawiezie go wraz z kolegami na ml-- 
Polacy za często fanie. Byli wolni, po-1 strznstwa FIS dn I athi Jpełniali taktyczne błędy. W każdym , SIFZOSIWU r. I. d. ao LUIIU. J
razie obrona była jeszcze najlepszą | 
częścią drużyny. 1 pewne jest, że nikt 
nie może ich jeszcze zastąpić. Lanso­
wana przez Warszawę obrona Werner 
Metternich. przy szybkości turnieju 
praskiego rozleciałaby się w kawałki..

Gry w Pradze nie można porównać z 
grą na turnieju w Krynicy czy w Ka­
towicach; to były zupełnie inne świa­
ty. Starzy się powoli kończą. Ale nie 
mamy młodzieży. Rewelacje polskie 
wypadły w Pradze kompromitująco. 
I to jest też jedna z przyczyn niepo-

Co dalej?... . j
Wiele czasu upłynie aż wyrośnie p£ 

kolenie następców. Boję się, źe bei 
trenerów kanadyjskich nigdy to nie ni. 
stąpi.

Można bowiem grać w hokeja» stjy 
lu Kanady lub jak Szwajcaria-—siki 
lub kombinacja. Ale trzeba umieć grać, 
trzeba umieć podawać krążek, jeździć 
na łyżwach i to szybko. Żółwie krok;

, wodzeń praskich. Wszystkie klasowe 
■ drużyny miały dobre rezerwy, choć 
i nigdy prawie nie ryzykowały wysta-

: go znaczenia, my nie mieliśmy źad- 
I nych.

H na mistrzostwach świata prowadzi 
I- niechybnie do zguby.

i Stanisław Rothert

rzon. Gdyby nie jego mała waga ro-
JERRY DAVEYkiwalibyśmy mu przyszłość. Jest ruch 

chinin c—liwy, szybiki, rozumie o co chodzi, cofa ;!n moczą Szwajcarkę się j0 obrony, dobrze strzela. Trudno, 
autografem. I mu przejść przez beków samemu, ale ] i wiać je na mecze nawet drugorzędne-

V’ /V

PARKU NA NARTACH
fyży w szpitalu warszawskim.
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błotnistym boisku w Lille

Nie powiódł sie wiosenny debiut piłkarzy
ę;.

ŁHJLE, 20.2. — Teł wt. — Przegra-1 dlowi zamiast mniej dążyć do strzałów
śmy w stosninku 0:4 (0:1). Przegra- więcej podawali doskonale
śmy z przeciwnikiem, przewyższają-1 trójce wewnętrznej, kto wre

Francja Północna wygrywa zasłużenie 4:0

ym nas tym razem o klasę, toteż 
wycięstwo jego jak i wynik są w zu- 
elności zasłużone! Reprezentacja Pol­
oty wystawiła drużynę nic mającą 
iabych punktów: szybką, ąrnbi.ną o 
•spaniałych warunkach kondycyjnych; 
Mówiło się przed meczem, źe atak 
rancuzów będzie jch najsłabszą linią 
nmczasem. mimo nawet osłabienia go 
rakiem Austriaka Hiltita, zawezwane- 
0 do Wiednia do łoża chorej matki — 
tak okazał się doskonałym. Miejsce 
iitla zajął na prawym łączniku uni- 
ersalny Siklo, a na skrzydle zaś wy- 
:awiony Polak Stanis (Detnbicki[.
tak ten wspomagany bez
rzez .pomoc, która była bezwzględnie

rrającej 
czy wy-

niik, szczególnie w pierwszej połowie, 
nie byłby dla nas Jeszcze b, nieko­
rzystny.

brona gospodarzy. m'nw że rrala 
bez błędu, ustępowała przednim for-1 
maciom. Bramkarz Da Rui nie miał du i 
żo roboty, obroniony Jednak akroba-| 
tycznie strzał Wilmowskego w pierw: 
szej połowie świadczy o jego wysokiej 
Wąsie. Niedarmo jest on uważany za 
najlepszego bramkarza Francji.

A co można powiedzieć o naszel dro­
żynie? Niestety, nic pochlebnego. Da­
leko Jej jeszcze do normalnej fo:my. 
Gdyby przynajimn.ej teren był mn.ej* i uuyuy pi ty uujuuu.vj ivjvi» wjt 

zarzutu, c;ężkf gdy,by jak mówi Szczepaniak. 
r_'inłonnl.i^ .. . .. _ • ł-tu._

l/ajtepszą linią drużyny północnej, nie 
'; otrzebując się cofać do tylu, opero- 
i, al nieco chaotycznie, ale za to czę- 
i' to i niebezpiecznie.
1 NIEBEZPIECZEŃSTWO Z FLANKI
'. Większość ataków prowadzona była
' irzydlami, które miały ułatwioną ro- 

Otę wobec słabej gry naszych skraj-- 
ydb pomocników. Gdyby obaj skrzy-

nie grali „na gnoju'1 miel.by szanse
nawet mimo formy zimowej, twiwiąza- 
nia równej walki. Ale na tym bagu e. 
na którym traciło się siły na wyciąga­
nie nóg z błota, musal wygrać prze­
ciwnik o lepszel kondycji fizycznej. 
I tak się też stało.

SZARO I NIECIEKAWIE .
Na' takim terenie nasi i góry skazani

Ostatecznie Belgrad!
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
a ai Beograd w lutym

v Drtłgl miesiąc mija od chwili rozpo­
częcia w Jugosławii przygotowań ao 
jęwanżowego meczu z Polską.
■i Decyzja w sprawie miejsca przepro- 
Radzenia ^potkania nastąpić miała .po 
i.krystalizotvaniu się składu personatec 
•Jo drużyny. W razie wyboru większo- 
lici graczy z Zagrzebia, tam miał si»; 
]dbyć decydujący mecz. Tymczasem 
p Beogradzie rozpoczęto gorącą konr 
;'anlę prasową za urządzeniem zawo- 
tów w stolicy. Zwrócono uwagę, źe 
r- Zagrzebiu mecz nie może sie odbyć 
'jiż choćby z braku odpowiedniego boi- 
ika. Stadion Sokoła, który mógłby 
"•/chodzić w rachubę jest z tajemni­
czych powodów niealctualiiyl
! Mecz z Polska rozpętał wiec animo- 
ije dzielnicowe. Zwyciężyła ostatecz- 
jie stolica. Związek zadecydował urzą 
i zić mecz z Połiską ca boisku B.S.K. w 
ieigradzie.

j Panuje tu przekonanie, że na meczu 
I adnie rekord frekwencji. Dotąd naj- 
więcej widzów oglądało Zamore, z o- 
ilazji meczu z Hiszpanią. Było ich 16 
"iysięcy. Przyszfoby niewątpliwiee dwa 
•jazy więcj, gdyby nie szczupłe ramy 
ioisk. Obecnie boisko beogradzkie u- 
‘jgnie rozbudowie do 2I2.OOO miejsc.
। Z kwestią terenu wiązała sie rów- 
,ież i inną ciekawa kwestia. Beograd, 
iko jeden z argumentów w walce ‘ z 
'iagrzebiem( wysuwał, źe.... Zagrzeb 
ie zna się na sztuce dopingowania gra 

tzy. Stolica coprawda nie posiada w 
,rm kierunku specjalnych zasług, ale 
a sobie, podobno lepie) radę.
Dotąd, mimo pięciu meczów trenin- 

rowych. poziom reprezentantów nie 
fest zadawalający. Na meczach kTubo- 
ivych grają oni o kOasę lepiej, niż w 
Reprezentacji. Dowodem tego chociażby 
finał pucharu zimowego, w którym 
pradjański pokonał po pięknej grze B. 
!?■ K- 4:1! ' , 
•: W reprezentacji gracze wykazują 
fziwną niechęć do współpracy. A było 
|hź przecież szereg ckazj! do zgran!a. 
pwa mecze z Rapidem, potem z Ki- 
jpesti. a oprócz tego dwa spotkania lo- 
italne. Jeden z A-klasowa drużyną Sio

2:0 i B.A.S.K. 3:0.
i Słaba forma wykazana na meczach

treningowych nie nastraja opinii opty­
mistycznie. Mimo to. nie chce tię ona 
wyrzec nadziei sukcesu, któryby w o- 
statniej chwili otworzył wrota ao Pa­
ryża.

Ambicję Jugosłowian zadrasnęła wia 
domość z Polski, jakoby na mecz orga 
nizowano specjailny pociąg (?) wy­
cieczkowy kibiców. Wiadomość zaopa 
trzno jeszcze komentarzem, jcżcoby wy 
cieczka z Polski wybiera sie do Jug> 
sławii. by przeżyć tam radosne chwi­
le triumfu swojej drużyny. Nic dziw­
nego, że opinia sportowa czuje 3'e do­
tknięta w swej dumie.

Z tym większym zainteresowaniem 
oczekuje Jugosławia wiadomości z 
Francji. Spodziewa sie odkrycia pierw 
szych kart Polaków, tak pi'nie stezeżo
nydh przez zimę.

Zet

Jędrzejowska
gra i wygrywa

NICEA, 202. — Tel. wl. — Turniej 
w Nicei postępuje w dość ospałym 
tempie, deszcze pokrzyżowały plany 
organizatorów i turniej przeciągnie się 
aż do wtorku. W sobotę Jędrzejowska, 
ze swym partnerem Brugnonem, roze­
grała ćwierćfinał gry mieszanej, bijąc 
parę jugosłowiańską Kovac — Mitic 
6:1. 6:3.

W dniu dzisiejszym odbył się powi­
nął wygrany przez koalicję polsko- 
francuską z para Ferreol — Lotan w 
stosunku 6:4, 5:7, 8:6. Zwycięstwo u- 
zyskane było z trudem, gdyż Brugnon 
jest w słabej formie i psuł bardzo du­
żo piłek. Francuz wpadł w uderzenie 
dopiero w trzecim secie.

Jędrzejowska, jak na początek sezo­
nu, grata nieźle, ale wyraźnie oszczę­
dzała się przy startach do piłek. Jęd­
rzejowska czuje sie na ogól dobrze, ale 
narzeka, źe Przy bieganiu boli ią nieco

asnseoa

Koszykami U. S. Raga 
w Warszawie

'! Tegoroczny sezon zimowy gier sportowych 
il Warszawie byl wyjątkowo ubogi w Impre- 
fy międzynarodowe. Toteż z zadowoleniem 
iiożna powitać Inicjatywę stołecznego AZ,, 
który nawracaiąc do poprzednich lat 1 tra- 
jiycyj, przerwał obecną ciszę, sprowadzając 
na nadchodząca środę : czwartek 2? 1 
i nnkomlto zespoły łotewskie siatkarek 1 ko- 
Izykarek Universitates Sports Riga.
> Szczególnie drużyna koszykówki, ma zacię­
ło prawdziwie męskie. Łotyszki są doskonale | 

-■budowane, a Ich siła fizyczna nieraz dccy- : 
Iłowała o losach spotkania. Na swoim terenie 
I vychodzily - one dotąd zwycięsko ze spotkań 
I naszymi akademlczkaml.

Doroczne spotkania tych zespołów nabie- 
iają specjalnego posmaku ze względu na sta 
1'iowlsko Ich w koszykówce europejskiej. J»k

zagładę. Załamanie fizyczne I nyóh planowych afkcji. Piontek wat łącznika I strzałem
a za sobą załamanie psycWcz najcięższe zadanie, gdyż cpfał się stale bywa pierwsza bram e.byfl ns Loc«iuv. । --

pociągnęło za sobą załamanie psychicz, najcięższe zadanie, gdyż cpfa: sic stale
- - • • ... ' d0 tylu walcząc o pifikę, ale przez tone. Drużyna polska grała ofiarnie, ale' 

z małą dozą ambicji Utrata piłki koń-, 
czyla się przeważone zrezygnowaniem 
machnięciem ręki. Nie walczyliśmy o 
piłkę, rzadko mogliśmy do niej zdążyć 
I .przegrywaliśmy większość pojedyn-1 
ków. Cala drużyna grała słabo Wy­
różnić można jedynie Giemzę i Szcze-
pan laka oraz Nytza w pomocy. Ma-
dejski grał normalnie; niczego mu nie 
można zarzucić, ale też nie dokonał 
niczego nadzwyczajnego. Ani jednej z 
puszczonych' bramek zatrzymać nie i

n..« mógł nadążyć często za resztą. 
Mimo, że i jemu daleko jeszcze do for­
my. wypadl chyba najlepiej z całej । 
Piątki.

Skrzydłowi nasi bardzo mało za­
trudniani prezenowal s:e wręcz słabo. 
Ani Wodarz, ani Piec nie byli ani razu 
niebezp.eczni i rzadko kiedy tyi-.o 1 
udawało im się przeb ć się przez św:et ■ 
uych pomoenków, toteż trójka we-1 
wnętrzna małą z nich miała pociechę, 
oddane przez n.ch centry policzyć by

Made!ski robinsonuje lecz bezskutecz­
nie. Ma c«i teraz b. ciężki okres, lego 
świątynia jest wciąż oblężona i druga] 
bramka wisi w powietrzu. Napaś n cy । 
francuscy strzelają jednak nieceinie. ।

mógł. I możn>a na palcach. Szczególn e Wo-
Z obrońców podobał się lepiej Gienr darz miał ciężką robotę, gdyż pilnował

za choć technicznie lepszy był Szcze- I go doskonały Bourbotte. gracz nailep-
pamak. Obaj napracowali się, dźwiga­
jąc na swych bankach cały ciężar od-

szy chyba na boisku! I
Mecz na ogól n:e był ładny, bynaj-

powiedzialiności, wobec bardzo słabej mniej nie e-mccjo-nutecy, gdyż nie było
gry Dytki i Góry. Obu tym skrajnym walk... Przeciwnik przewyższał nas od 
pomocnikom zarzucić musimy grę cha-1 
etyczną 1 za nadto defensywną! Każ­
dy z nich ustępował szybkością skrzy­
dłowym, brakło im również precyzji
podań. Dytko w pierwszej połow e za 
dużo „kiwał11 kończyło się przeważnie I 
odebraniem mu piłki. W drugiej poło- | 
wie poprawił się nieco, szed łnawet z' 
atakiem. Utratę czwartej bramki zapi-! 
sać jednak należy n-a jego konto. Nie-! 
potrzebnie się bawił z piłką pod bram-,

początku o klasę i już po kwadransie 
byio wiadome, źe spotkanie musimy 
przegrać, że cala drużyna nastawiła 
się tyiliko na to, żeby przegrać hono­
rowo.

Kto wie, czy gdyby Da Rui obronił 
bohatersko strzału Wilimowskiego, co 
dałoby nam prowadzenie, czy nie por 
watoby to naszych graczy i nie wpły­
nęło na ogólny wjn.k. Ale gdy po 
przerwie Francuzi zdobyli drugą bram-

ką zamiast ją wykopać choćby na kor- kę podziałało to na Polaków deprymu- 
ner łub podać stojącemu obok Madej- jąco, cala drużyna załamała się wy-
skiemu i Szczepaniakowi. Góra pcw raźnie. Do tego doszła trzecia bram-
nien sobre zapamiętać, że na wystę- ka, uznana przez sędziego, mrmo zdo- 
pach zagranicą powinniśmy dążyć do byc.a jej ze spalonego 1 wreszcie
jak najlepszego reprezentowania na-
szego kraju nie tylko grą 
waniem. Toteż gesty na 
namawianie kolegi do

ale i zacho- 
boisku, jak ' 
zboksiwania

przeciwnika, uważamy za wysoce nie­
stosowne!

PRACOWITY NYTZ
Nytz grał chyba najracowxiej 1 naj­

ofiarniej z oalej drużyny, a robotę 
miał bardzo ciężką i niewdzięczną 
wobec niemożności wsipólipracy ze 
skrajnymi. Musial więc harować za 
trzech i ograniczyć sie raczej do gry 
defensywnej, co musi-ało się naturalnie
fatalnie 
rzadko

odbić na Imii ataku, który 
tylko był odpowiednio wspo- 
przez tyły.magany ____ _____

Atak, ten słynny nasz atak, dziś
prawie nie istniał! Mieliśmy co prawda 
nieliczne próbki tego co potrafi, ale 
w sumie stanowiło to zero. Nie było 
akcji, nie było zrozumienia się. nie. 
było precyzyjnych podań i wystawień^ 
Zresztą na tym'błotnistym terenie, na 
którym precyzyjna gra była sztuką nie 
lada i wobec doskonalej gry tyłów go­
spodarzy atak nasz był zupełnie spa­
raliżowany.

PÓŁBÓG ZWYKŁYM 
ŚMIERTELNIKIEM

Wilłtnowsk.'. poprzedzony kolosalną 
reklamą uważany tu za półboga był w 
pełnie unieszkodliwiony. Tam, gdzie

czwarta zawiniona przez Dytkę.
Belgijski sędzia Pheutnen nie świet­

nie wywiązał się ze swego zadania 1 
byl stanowczo stronniczy na rzecz Frań 
cuzów.

ROZPOCZYNA SIĘ TRAGEDIA
Po odegraniu hymnów po wymianie 

proporczyków na stadionie wypeta-o- 
nytn do ostatniego miejsca, drożyny 
ustawiają się w składach zapowiedzia­
nych z małymi tylko poprawkami. Po 
stronie polskiej zamiast Pieca II gra 
na prawej pomocy Góra, po francu- 
sikiej zamiast Hiltla gra SMo, a na 
prawym skrzydJe Stanis.

Grę rozpoczynają Polacy, tecz go­
spodarze wkrótce odbierają pitkę i w 
3 min. lewy łącznik podjeżdża blisko 
pod bramkę lecz na szczęście chyba. 
W 5 min. pierwszy atak polski kończy 
się obroną przez Da Rui ładnego strzału 
Wiilimowskiego. Francuzi nas gniotą.

Nasza pomoc bardzo źle się ustawia,: 
piłka rzadko tylko przechodzi na po­
łowę przeciwnika, a Madejski często, 
musi interweniować. Wostai dostajc: 
p łkę w dogodnej sytuacji, ale jest na 
spalctiym. Gra ciągle się toczy pod' 
znakiem przewagi Francuzów. W 40-ej i 
minucie spalony Wiilimowskiego ; znów 
oblężenie naszej bramki. i

2, 3 i 4! !
Po przerwie Madejski bron! datek: | 

strzał Bigi* później Wdimowski im*; 
Giuje przebój, lecz zamyka go obrona, j 
Madejski broni efektownie daleki strzał • 
Sikło, lecz wchwiłę potem w 5-ej mm. 
musi kapitulować przed strzałem Bigoj 
z 8-nru metrów. W 7 min. ładna akcję 
naszej trójki wewnętrznej wyjaśnia 
obrona w chwili, później Piec chybia 
z biegu. Znów przez dłuższy czas przy 
c.skają Francuzi, ale nie mogą zdobyć

bramkŁ Piontek ma doskonalą okazję 
z podante Wodarza, ale nadbiegają 
nie trafia z bl ska do bramk . A-o-.u;. 
my znów ale tym razem Wota-2 rT 
dłuje. Mamy przewagę, nie dop-jszczi. 
ją nas do strzału. PJkę dosraj» nie­
spodziewanie.

W 34 mm. Bgo strzela, pika 
bija się o sztangę i stojący ra tpZr 
nym Winkelmin dopuch- ją. zd-tv. 
wając trzecią bramkę uznaną zrzez sę-
dziego rn.m-o protestów nasze? ć uży 
ny. Wi mowski zanrenia się z Wos j 
em. ale nie poprawia to ss tua:;.. 7. 
pewnej chwili wypuszcza tego osta; 
niego, ale Darui jest pierwszy prz-

W 42 min oblegamy bramkę fran­
cuską. aie w tłoku nie możemy dc.ść 
do żadnego strza’u Pika przepron-a. 
dzona prawym skrzydłem dosiaje s'e 
pod naszą bramkę Dytko niepotrzeb­
nie się bawi, pitkę odb era B go. podaie 
Stanisowi i ten z 3 metrów zdobywa 
4-tą bramkę. Jeszcze uncestwiony 
przez obronę przebój WUimowsk ego i 
sędzia odgwizduje kcniec zawodów.

Jan Grużewskt.

Pomeczowe echa
Sędzia: — Zdaniem tmńn wynik 

brzmi zbyt surowo dla Polski. 3:1 ta) 
4:2 lepiej by odpowiadało. Gracze rx>- 
scy by?i dużo mniejsi od rosłych Fran­
cuzów i to było znacznym handicapem. 
Cała drużyna francuska grała doskona 
le, w polskiej najlepsi obrońcy. Ostra 
dość gra po przerwie spowodowana by 
ła śliskim terenem i częstymi z tego po 
wodu zderzeniami.

Prezes Ligi Północnej P. Jooris: — 
Nasza pomoc była nadzwyczajna, a w 
całej drużynie nie mieliśmy słabych 
punktów. Chłopcy nasi grali znacznie 
lepiej, niż w październiku. Na polskich 
graczach, a szczególnie na napastnikach 
znać b. wysoką klasę, ale zupełnie zro 
zumiały jest brak treningu i formy.

Konsul generalny p. KawatkowskI: — 
Przykro mi. że pierwszy mecz, który 
oglądałem na tutejszym terenie, zakon 
czyi się zdecydowaną przegraną Pola-

ków. Szkoda, źe przysłano nam draży, 
nę w takim terminie, kiedy jest zupeł­
nie bez formy.

Szczepaniak: — Jak fyfe nie gralen 
rra takim terenie. Tonie błoto lecz bag 
no i gnój. Ledwo wyciągaliśmy nagi 
z biota. Francuzi nie grali lepiej, nź 
w październiku, jednak wygrab lepszą 
kondycją, grajac ciągle aby naprzód ca 
„hurra”. Cała drużyna polska grała 
bardzo słabo. Sędzia stronniczy, trze­
cia bramka wyraźnie ze spalonego. Ta 
były anormalne warunki gry.

Giemza:— Ciężka by’a robota, to nfe 
Jest gra w piłkę nożną. Z nikogo ae 
jestem zadowolony, grałem z grypa, my 
sialem, że nie wytrzymam do końca.

WiUmowski: — Niech przviada do 
nas pieruny grać na normalnym boi­
sku. Zobaczymy, jaki będzie wtedy / 
nik!

Pogoń nie pojedzie do Palestyny
Tei. Avlv, 13.11 1938.

" ' j Zdawało się, że przyjazd Pogoń? 
koiTe.ao JSlkio 1 Bigo przestrzeiiwuą Lwowskiej do Palestyny Jest pewny, 
z dogodnych sytuacji Przedosta.temy | Wszystkie.prawie formalności zalatwio- 
sie pod fframke francuską, ale Piec no, ułożono dokładny terminarz, orga- 

-Ł - ------ . nizatorowie weszli nawet w kontakt z

Mądejskbbroni nogą w out a później 
kotejno piiclo i Bigo przestrzeliwują

przestrzeliwuje centrę, a w chwilę po-
tern Da Rui wydiziera Wyltoowtslkie-mu 
piłkę spod nogi, by z kolei obronić po­
wietrzną roblnsomadą nieuchronny zda­
wałoby się strzał tego samego gracza.

1:0 DO PRZERWY
W 14 min. groźna sytuacja pod na-

szą bramką, wreszcie piłka korniętazjawił się z pitką wyrastało przed nim, szą bramką, wreszcie piłka kornięta 
jak z pod ziemi, przynajmniej trzech; w tłoku przechodzi obok słupka. P.ec 
graczy. Daleko mu Jeszcze do formy.przestrzeliwuje, później Bugo strzela 
To samo można powiedzieć o Wostalu, niecelnie i wreszcie w 18-ej minucie 
kóry nie umiał dz.ś przeprowadzić żad Sikto wybiega na pozycje lewego

sąsiednimi krajami jak Syria. Libanon 
i Egipt w sprawie zorganizowania tam 
tournee polskiej drużyny.

Nieoczekiwanie nadeszła z Jerozoli­
my wiadomość, tam bowiem mieści się 
siedziba PalesL Związku Piłkarskiego, 

j że w związku z terminarzem gier ligo­
wych i pucharu nie można w żaden 
sposób znaleźć wolnych terminów dla 
tournee Pogoni.

inO888BEESMnBBBa

POZNAŃ. 20.2. — Tel. wł. — Zimowe ml- 
; strzostwa poznańskiego okręgu lekkoatletycz- 
1 nego panów w klasie A zakończyły się w 

--------------- -- ------- _ _ | niedzielę zdecydowanym zwycięstwem AZS-u, 
noga.------------------------------------------------ który zdobył 124 punkty. Drugie miejsce za-

We wtorek w finale Jędrzejowska — jat niespodziewanie hcp, uzyskując 5_ punk- 
n nara tv i spychajcie Wartę» która zebrała 3(5 punk-Brugnon spotkaią sie z dość silną parą py tr'ec|e m|CjSCC. Dalsze miejsca za- 
szwaicarsko-francuską Ellmer, wet-, . |l: Sokól (poznań) 24 punkty, kpw (Po- 
wprc i znań) 15 punktów, Sokół (Gniezno) 13 p.

w’deblu Jędrzejowska gra Z Ma- 1 kpw (Gniezno) 3 p. I Niemlnccki KS 2 

thteu. ale dotychczas odnosi tylko sa- , ogótem itaneto do mwodów 60 za wodni- 
me zwycięstwa walkowerami. HolKa 1 kńW. Wyróżnić należy doskonały wynik 
Francuska doszlv do półfinału bez gry. Schmidta na 60 metrów przez plotki. Pobił 
W nAlfimb. «nntkain sie r Kovac — on rekord Polski, uzyskująe w przcdblegu W pollinalc SpotKają Się Z ixov c . g 5 gck_ w fInale Schmidt miał czas 
Wheeler. I 8,6 sek., wyrównując również dotychcznso-

Hebda, Tloczyńskl i -Spychała przy- wy rekord. Nadto w skoku w zwyż, Schmidt 
byli na Riwierę w piątek .Rozpoczęli X'“‘
już treningi i jutro zaczyna ą turniej , Schm|dt (AZS) g 6 g00 m .

mikście porzuca Brugnona i partnerem |owsk) (AZS) 9 5- sztafeta 4 x soo m: i) so- 
' iei będzie Bol-leli. i kół w sWadzie-Skublś. Grześldewlęz^te^^^

Niedziela w całym kraju
I- j ŁÓDŹ, 20.2. — Tel. wt. — Ł.O.Z.L.A. zor- 

ganlzowal w dniu dzisiejszym akademię llte- 
w ' racko artystyczną. Akademię tę zaszczycił 

swoją obecnością prezes P.Z.L.A. inż. Znaj- 
dowsltl. Była to impreza udana I znalazła 
wiele uznania u licznie zgromadzonych slu-

1 chncz^a
I Po rai pierwszy w Łodzi odśpiewano 
I „hymn sportowy" Walek-Walewsklego, na- 
' grodzony przez P.U.W.F. Następnie artyści 

teatru miejskiego recytowali wyjątki z „Lnu 
| ru Olimpijskiego" Wierzyńskiego 1 „Dysku 
- Olimpijskiego" Parandowsltlego oraz wyjątek 

z powieści Al. Rekszy 1 M. Strzeleckiego 
„Wielka Gra". Na koniec obie łódzkie olim­
pijki, Kwaśniewska i Wajsówna, podzieliły 
się z zebranymi wrażeniami z berlińskiej 
olimpiady, a mgr. Radwański zademonstrował 
wzorowy pokaz zimowej zaprawy lekkoatle­
tycznej.

iflua

viadomo, AZS dwukrotnie, bo rai w Buda­
peszcie, a ostatnio w Paryżu na nkademl- 
tklch mistrzostwach Europy zdobył tytuł mi- 

ptrza przed Łotyszkami.
;il Goście przybywają w swym najsilniejszym 
isktadzie z siostrami GalUtls, Eltcrmanis I Jan- 
' lons.
jji AZS zestawił swój również najsilniejszy 

l^klad: Wiszniewska, Jaśnikowska, Gąslorow- 
, jśka, Bruszklewlczówna, Holfeerówna, Wojna- 
ytowska, Wardyńska.

Spotkania odbędą się na sali YMCA w oba 
i jllnl o godz. 19-cj 1 obejmować będą w nro- 

ląramle mecz siatkówki i koszykówki AZS —-

Hokej
I LWóW, 20.2. — Tet. wt. — Nlespodzlewa- 
1 na poprawa warunków lodowych ożywiła ho- 
I kej lwowski. W ciągu ostatnich 3 dni roze- 
1 grano szereg lokalnych spotkań towarzyskich, 

przy czym na uwagę zasługują ponowne suk­
cesy Ukrainy nad Lechlą 2:1 (4:0, 0:0, 0:1).
i nad AZS w Identycznym stosunku. Dalej 
zwycięstwo Czarnych nad AZS 5:2 (0:1, 1:0,

I Jakubowski) 9:29,6, 2) AZS, 3) HCP. Sita- 
feta wahadłowa 6 x 50: 1) AZS w składzie: 
Baranowski, Domański, Zieleniewski, Klcm-

JUS. Riga i rewanż. B. K.
[! US — RYGA. SIATKARZE 1 KOSZYKARZE
ŁOTEWSCY obojga p'-cl grają w Łodzi 26 i

4:0).W trzecim meezu Ukraina graln s Pogonią. 
Tym razem Pogoń uzyskała pełną rehablH- 
tacje wygrywając 3:1 (2:0. 0¾

LWÓW, 20.2. — TeL wt. — Jak się dowia­
dujemy Ukraina otrzymała z Pol. Zw. U. Lod. 
wolną reke w sprawie wyboru terminu dla 
meczu w puli eliminacyjnej z ęracoyią. Ukral 
nd, Jak nas informują, ma już w najbliższy 
czwartek rozegrać mecz we Lwowie.

Pogoń - Czarni 1i1
LWóW, 20.2. — Teł, wł. — W niedzielę 

wieczorem Pogoń rozegrała hokejowy _meez 
towarzyski z Czarnymi, osiągając wynik te- 
mlsowy 1:1 (1:0, 0:1, 0:0).

Łódź, 20.2. — TeL wł. — W hokejowych

czak, Rejeckl, Sokołowski 43 sek., 2) HCP 
44, 8, 3) Warta. Kula: Hofman Karol (AZS) 
13,16. Skok w dal: Schmidt (AZS) 6,35. 
Skok w zwyż: Schmidt (AZS) 1,80.
Zawody pływackie w Krakowie

KRAKÓW, 20.2. — Tel. wt. — W basenie 
YMCA rozegrane zostały zawody pływackie 
z udziałem klubów krakowskich I śląskich. 
Zawody zakończyły się zdecydowanym zwy­
cięstwem pływaków śląskich, Glszowca 1 Dę­
bu. 100 m dowolny panów Jędryslk (Glsz.) 
1.07, 2) Paszkot (Cr.) 1.07.6, 3) Trlede 
(Dąb) 1.08;
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Tym też thimaczy się, źe Hapoel, 
który był organizatorem imprezy Po­
goni— wystosował do Lwowa tele­
gram — odwołujący przyjazd.

AL Aleksandrowicz.

( 
rega 
skes 
bard 
rów: 
Sicn

Chorzów bije Gliwice
GLIWICE. 20.2. — Tel. w?. — Rozt

grany na boisku Vorwaerts Sport mię­
dzymiastowy mecz Gliwic j Chorzowa 
zakończył się zdecydowanym zwycię­
stwem Polaków w stosunku 5:1 (2:1). 
Sensację powiększa fakt źe reprezen­
tacja Gliwic była niemal identyczna z 
drużyna, która walczyła w Katowicach

$

gs
te 

będz

17 bm. W związku z tym, zorganizowany zo- 
śtał błyskawiczny turn ej p zygotowawczy. 
coszjkówkl męsk'ej I żeńskiej, oraz zawody 

Gnlkówki męskiej dla wyłonienia kandyda- 
tów do drużyn reprezentacyjnych Lodzi. Za- codz zo.iz. — Tei. w:. — w noKcjwwyvn 

I wody s'aUcówfti nic dały kcnt<retncgo prze- I mistrzostwach Łodzi Zjednoczone awansuje 
- 'lądu sit. gdyż zabrakło paru spośród wyz- do kl. A nci zwycięstwie nad Makabi 8:2 
-.asiczonych graczy. Koszykówka żeńska sta’a (0:2, 1:2, 7:u; i walkowerem nau I'-1 

na n sk ra poziomic W turn eju koszykówki ęhem. Do klasy B spada Strzelecki KS. 
męskiej najkorzystniej wypadły zespoły 1KP •” —— ..--- *—

J LKS I Won. W slałkówca żeńskiej reprezen

do kl. A pci zwycięstwie nad Makabi 8:2 
(0:2, 1:2, 7:0) i walkowerem nad Hakoa-

W cara

W sobotę zakończył się w V. oroehele tra­
dycyjny Marsz Szlakiem Drugiej Brygady Le- 
cionów. Ogółem wystartowało 65 patroli, z

Dotychczas do Palestyńskiego ZPNI br——- ■ —---------  
należały wyłącznie kluby żydowskie.; S'ąs,£ Opolski.
Przed kilku tygodniami zgłosiły akces I ^‘^rws.z? oramke uzyskali Niemcy u 
wszystkie bez wyjątku drużyny woj- { utalentowanego Wydry, co jed- 
ska i policji angielskiej, których liczba i na“ ni® zdeprymowało naszych graczy, 
dochodzi do 20 klubów, ponadto przy-Ja naY . wr^cz przeciwnie, należycie 

- - ■ - - - ich zdopingowało. Generalna ofensywa
przyniosła bramki jhk z rogu obfitości 
Strzelcami byli kolejno: Wiechoczek, 
Cebulak, Peterek I i Peterek IIL Mecz 
ciekawy i interesujący. Widzów ponad 
2.000.

stąpiły także do rozgrywek o puchar 
dwa arabskie kluby z Jerozolimy.

! Ten neioczekiwanv napływ zminil z 
'gruntu sytuację. Należało bowiem zre­
organizować terminarz ligowy i pucha­
rowy. Wówczas okazało się, że wszysl 
kie prawie terminy są zajęte.

Dla orientacji podajemy — że w Pa­
lestynie mecze rozgrywane są w sobo­
tę i to tylko w ciągu miesięcy zimo- 

I wych — gdyż z nasłaniem ciepłej pory 
nie ma mowy o grze.

Jeśli dodamy jeszcze, że większe mla 
sta posiadała tylko po fednvm zdatnym 
do gry boisku, a stadion Makabi jest 

i co soboty zamknięty to zrozumimy— 
jaki wytworzył się tłok.

Polonia urasta
na potęgę w szermierce

Szermierka zdobyta sobie wczoraj niewąt- i W sumie daje to wprawdzie osiem punk- 
pllwlo liczne grono zwolenników, świadczył tów, czyli tyle, ile ich zdobył AZS, ale prze 
o tym entuzjazm publiczności na mlstrzost- i waga tuszów jest po stronie Akademików, 
wach szablowych Warszawy między AZS-etu 1 Wygrywają oni swe spotkania wysoko, prze- 

..... . .. . .. 'grywają nisko i w sumie uzyskują przewagę
trafień (68:60).

' Punkty dla akademików zdobyli: Nawrocki 
i 3, Iwańczak 2, Dajwloski 2 i Szlubowski 1.

Jak powiedzieliśmy kpt. Segda przegrał z 
Nawrockim. Było to największą sensacją wie 

, czoru. Przyznać trzeba, że Nawrocki wygrał 
bez „nawalania”.

' a Warszawianką I Polonią.
Spotkanie AZS — Warszawianka, było star- 

I ciem czterech zawodników o .wyrównanej 
' klasie z czwórką, w której na czoło wysuwał 
I się olimpijczyk i wielokrotny mistrz Polski 
. kpt. Segda. Takiej Indywidualności nie mie­

li Akademicy i wszystko zależało od tego, 
Jak wyjdą z pozostałymi przeciwnikami. Tym 
czasem kpt. Segda sprawił największy za-

■ wód, I przegrywając z Nawrockim „położył11 
, właściwie całą sprawę Nic nie pomogły czte 
। ry zwycięstwa Cebulaka, który powoli odzy­

skuje dawną „instruktorką1* formę. Skiba zni-naa en łię BKUjo uawiią „inairuKiurK^. lorniQa OKIDa ZTlt-biec® a (GlszT /39.6* 2’ JFMW 

(Dąb) 1.40;
100 m grzbietowy panów: 1) Kowalski (Ci ) 

1.21, 2) Włodek (Wisła) 1.21.5, 3) Machów 
t akl (Dąb) 1.22;

100 m klas, panów: 1) Heldrlch (Dąb) 
1.20.8, 2) Pudlo (Wisła) 1.35, 3) Makryń- 
skl (Dąb);

100 m dow- pań: 1) Masterówna (Dąb) 
1.35.8, 2) Skuplelówna 1.35.8, 3) Stabkle- 
wlczówna (Wisła) 1.41.2;

100 m grzbietowy pań: 1) Plontrzykówra 
(Dąb) 1.42.5, 2) Frankinl (Dąb);

3 xM zmiennym panów: 1) Dąb 1.47 w 
składzie: Trlede. Heldrlch. Machowski, 2) 
Cracovla 1.49. 3) Wisła 1.49.3.

Poza tym odbył się mecz pitki wodnej, w 
( którym Cracovla pokonała Wisłę 3:1.

Pływanie we Liwowie
LWÓW, 20.2. — Tel. wł. — Na krytej pły­

walni rozegrano w niedzielę kilka konku­
rencji, wchodzących w skład zimowych pły­
wackich mistrzostw okr. lwowskiego.

Wyniki: sztafeta 3 a 100 m stylem zmien­
nym panów: Pogoń 1 4:16,7, Pogoń II — 
4:22 4, 3) Czarni 4:38 2.

100 m styl klasyczny?;panle: ;Rósenówna 
(Hasmon.) 2:24.1;'.-40Q m stA drIWólny: Je­
dynak (Czarni) 6:19,7, 2) Lullk (Pog.) 7:02.4

100 m grzbietowy: Zcmeu lLectila); 1:23,3,
<awł,*> 3) «a»'»*(Pog.) 1:32,8. ..¾ - y i(

jąc taką samą ilość walk. Piela wygrał jed­
no „assaut".

Ze świata
PARYŻ - BUDAPESZT 1:1

PARYŻ. 20.2. — Tel. wł. — Repre­
zentacja Paryża odniosła ponownie 
piękny sukces, remisując z silnym Bu­
dapesztem 1:1 (1:1).

Kałusowie na 12-ym miejscu
W Berlinie odbyły się w piątek mistrzo­

stwa świata w Jcżazle figurowej parami. Star, 
towalo 13 par reprezentujących ośm państw. 
Polska para, rodzeństwo Kałusowie, uloko­
wała się dopiero na 12 miejscu. Mistrzostwo 
świata zajęta ponownie niemiecka para Her­
ber — Baler, mimo, że nie miała swego naj­
lepszego dnia. Na drugim miejscu jmnlazto 
się wiedeńskie rodzeństwa Pausln.

KASPAR MISTRZEM ŚWfAT^?
W Berlinie dokończono w'sób®tę zd^ 

wody o mistrzostwo świata w jeździć'7 
figurowej panów. i

Tytuł mistrza zdobył ponownię Jtel- 
par (Austria) przed Gharpem lAftglia^.

Bilskim zwycięstwa nad Segda byt również 
Dajwloski. Właściwie należało mu ale ono, 
ale. sędziowie zasugerowani wielkim nazwi­
skiem nie bardzo cheleU uwierzyć, by taki 
„cud" Jak porażka mistrza z juniorem miał 
sie rzeczywiście dokonać.

. Do meczu z Polonia wystąpił AZS z Zapaś 
niklem zamiast Szlubowsklego. Było to po­
suniecie ryzykowne, gdyż Zapaśnik miał o- 
statnio dłuższą przerwę i stanął na planszy 
zupełnie nieprzygotowany. Walczył zresztą 
bardzo poprawnie, ale niezbyt skuteeznie i 
wygrał tylko jedną wałke.

Jednak nie miało to decydującego znaczę- 
tll&e

Poloniści byli doskonale usposobieni, zwła 
szcza kpt. Suski i kpt Zabielskl, którzy wy­
grali wszystkie walki. Pozostałe punkty do­
rzucił kpt. Szempllriski, który zaczął nonsza­
lancko, ale potem rozegrał sie i w rezultacie 
wygrał dwie walki. Bez punktu — Ostańko- 
wicz, pod adresem którego możemy skiero­
wać uwagę. że Jednak w szpadzie Jest lep-

<ef bronl Powinien sie ograniczyć.
AZS. stanął do nierównej walki bardzo 

dzielnie. Wprawdzie Polonia od drugiego as- 
saut nie wypuściła Już prowadzenia ani na 
chwile, ale Jej przewaga wyrażała ale stale 
tylko jednym punktem różnicy. I dopiero ,w 
dziesiątej walce powiększyła ale ona do dwu 
punktów, by następnie spaść ł jeszcze raz 
sic podnieść, tym razem Już zdecydowanie. 

;7:5, 8:5, 8:6, wreszcie 10:6. ..
W tym stosunku uległ ostatecznie AZS,'zdó 

.bywając Jednak drugie wicemistrzostwo War- 
jrtwy i tym razem, tak jak w szpadzie za 

> rOioni^.
, eb. OOTARD

CRACOVIA — CHEŁMEK 4:3
KRAKÓW, 20.2. — Tel. wł. — Cra- 

co via — ZS Chełmek 4:3 (2:2). Tym 
razem Cracovla wybrała już poważnego 
sparring partnera, sięgaJac polegendar 
ną drużynę Chełmka, na razie hie znaną 
w drużynowych mistrzostwach okr. kra 
kowskiego. Spotkanie nie spełniło jed­
nak oczekiwań. Ligowcy wystanili osła 
pieni brakiem Pawłowskiego. Góry, Sze 
ligi i Grfinberga, co rzecz prosta odbiło 
się na jch grze. Mim osłabienia była 
Cracovla jednak wyraźnie leosza od 
Chełmka, który tym razem nte zachwy 
cif. Jedynie Osiecki na środku ataku i 
Bator na lewej stronie wybijali sie po- 
nad poziom zespołu. Cracova tniala 
zdecydowana przewagę do przerwy, a 
również po pauzie była leesza od orze- 
ciwnika.

Bramki dla Cracovii uzyskali Korbas 
3 i Stępień 1. dla Che’mka — Woźniak, 
Bator i jedna samobójcza. Sędzia Lu- 
berda. Widzów 1.500.

Wisła zwycięża Grzegórzecki
KRAKÓW. 20.2. — Tel. wł. — Wisła — 

(4:0). Piłkarze Wisły spot- 
kau się 1 drużyną Grzegórzeckiego, zasilo- 
”5 trzema graczami Wisły. Wisła miała zde- 

a>5’< Powagę i uzyskała bramki przez 
Ogrodzińskiego dwie, Artura» Gracza i Ły- 
k9RiPilei?neJanS-dz,a ”• Bar<yzel-

BIELSKO, 20 2. — Tel. wt. — W meczach 
eliminacyjnych o puchar wojewody. HKS Cze­
chowice pokonało leszczyński KS. 6:1 (2:1). 
Hakoach nrzegrał z BKS. 1:2 (0:2). 
_TOWĄRZYSKIE MECZE PIŁKARSKIE roze 
grane w niedzielę w Warszawie przyniosły 
nutępujaee wyniki: Warszawianka — Fort 
Bema 5:1 i Skra — Żagiew 5:4.

SENSACJA W ŚLĄSKIM PUCHARZE
RYBNIK. 20.2. _ Teł. wł. — W tu­

tejszym podokregu rozpoczęły sie roz­
grywki eliminacyjne o puchar woj. 
ś.ąskiego dr Grażyńskiego. Sensacją 
test zwycięstwo Blvskawi.-v z knca.nl 
Emma nad ignwn Concordia z Knuro­
wa w st. 4:3 (0:2), 1

najbliższe posiedzenie ząrzadu 
PZPN wvbtera ste z Katowic n. Anto­
szewski. delegat Śląskiego OZPN. Wy- 

on na mtejscu waWiwe kwestie, 
które wysune’v sie w związku; z zakon- 
traiktowanjem Budapesztu. Na tvm ze­
braniu roztrzygnteta zostąjiie deflnityw 
Te , sprawy • zakontraktowania przez 
Śląsk którego przyjazd ko
licuje rzekomo- z- - terminem wvbranym 
przez Dżin' (hr).

Sensacja

2

I
I 
I

|
i

i

I
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knca.nl
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Czy jest zastępca Kolczyńskiego?...
Oto główne hasło tegorocznych mistrzostw indywidualnych stolicy

ad biegając 
i. Ataku,e» 
todarz Pu- 
topuszcza-

.M

Tegoroczne mistrzostwa indywidualne War- 
,znny odbędą się w nadchodzący piątek, so- 
fc0(ę I niedzielę w sali cyrkowej. Do turnie­
ju zgłoszonych zostało 92 bokserów z 16-tu 
klubów. Oczywiście nic wszyscy oni staną na 
ringu. Niewątpliwie sito lekarskie, nadwagi 
I Inno przeszkody zredukują Ilość zawodni­

ków.
Mstrrostwa tegoroczne są wyjątkowo waż­

no z punktu widzenia ogólnopolskiego. Kol- 
zryńskl rna kontuzjowaną rękę; do Finlandii 
nie jcdzle. Trzeba więc szukać jego znstęp-

Pika od-

«1. zdoby- 
■ przez sę- 
lei d:uży_ 
z Wosia- 

toacji. W 
■go ostat- 
'S2y przy

cy w szeregach półśrednlch. Pod takim 
nlyrn kalem widzenia należy obserwować 
itrzostwa również I w Innych okręgach.

Sobkowiak i kropka...
Pncgląd-my zgłoszenia od początku.

sa- 
ml-

w
mdro tmiszcj broni tytułu Rundsteln. Pew- 
nvm taunrytem będzie fu Sobkowiak, który 
jest zgłoszony w tej kategorii. Rywale tej kła 
iy nic mogą wejść w drogę wicemistrzowi

mo służby wojskowej, zdoła swą formę do­
prowadzić na dawne wyżyny — będzie on 
Jedynym godnym rywalem Czortka. O Ile doj­
dzie do pojedynku pomiędzy nimi, będzie on 
naprawdę pokazem wielkiego boksu. Pozostali 
rywale Jak Zatel, żytnik, Slcleckl, Marciniak, 
czy Splcgclman znacznie ustępują wyżej wy­
mienionym.

Nasza klasyfikacja: 1) Czortek (Ok), 2) 
Kowalski (PZL), 3) Kozłowski (O), 4) Ma­
łecki (P), 5) Sieradzan (FB), 6) Forlańskl, 
7) Makuslński (Cz).

Debiut Wożniakicwlcza
Tytułu w lekkiej broni Błażejewski, który 

w sezonie walczył w kategorii pótSrednlej I 
jest wątpliwe czy zrobi obecnie wagę. Naj­
groźniejszym kandydatem na mistrza będzie |

skl i Janczak. Doroba II może być również 
niebezpieczny Jeśli doprowadzi formę do daw 
nego poziomu. A kto wie, czy nowy przy­
bysz Bltyj nic poczyni wlclr niespodzianek... 
Sądzimy, że właśnie w tej katęgorll będzie 
startował Błażejewski. Wprawdzie byty mistrz 
nic jest w tym sezonie w formie, Jednak w 
konkurencji lokalnej może być zawsze groź­
ny. Pozostali, Jak — Bąkowskl, Zdanowicz, 
Szlaz, Koslnow czy Żak są Już albo zbyt 
starzy, albo Jeszcze zbyt młodzi.

Klasyfikujemy: 1) Kolczyński (FB), 2) Jan 
czak (P), 3—4) Grądkowskl (Cz), Błażejew­
ski (PZL), 5) Doroba II (L), 6) BllyJ (O), 
7) Bąkowskl (O), 8) Szlaz (M).

Fabisiak czy Całka?
Pisarski przeniósł się do Lodzi I oczywl-

mkę fran- 
do.ść

rzeprowa- 
ostaje się 
i^Potrzeb- 
jo. podaj© 

zdobywa 
cestwiony 
wsk ego j 
wodów. 
idQvsfcL

im draży- 
est ripct»

te grafess 
. lecz bag 
śmy nogt 
lepiej, nat 
ilt lepszą 
aprzód na 
ka grała 
czy. trze- 
>nego. To

Europy. Jedynymi konkurentami mogli by 
być Jedynie Baśklcwlcz I Patora, ale ci nie 
rostal! zgłoszeni. Rothołc do mistrzostw nic 
stale podobno na znak protestu przeciwko u- 
sunlęelu go z reprezentacji Polski. Aby przy 
okazji zorientować się we właściwym ukła­
dzie sil w boksie warszawskim, abstrahując 
od rgtoszeń, podajemy własną klaiytikcję, o- 
partą na obserwacjach x bieżącego sezonu: 
A—2) es aequo Rotholc (Gw.) ł Sobkowiak 
(Ok), 3 iRundstcln (M), 4) Baśklewicz (L), 
5) Patora (FB), 6—8) Komuda (P), Rzew- 
alckl (CWS) I Michalik (PZL).

Jeszcze raz Kazimierski
W koguciej zeszłoroczny mistrz — Teddy, 

tytułu nie broni i powodu egzaminów matu­
ralnych. Natomiast zwraca uwagę zgłoszenie 
jednego ze starszych naszych bokserów — 
Kazimierskiego. Naszym zdaniem, walka o 
tyto! rozegra się przede wszystkim pomiędzy 
młodą generacją, a więc: Lipińskim, Mille­
rem, Jakubowiczem, czy też nawet twardym 
— zeszłorocznym wicemistrzem — Jamborem. 
Damski nlo startuje s powoda służby wojsko 
wej.

Pozostali rywale Jak: Molenda, Gromek,

Wożniaklewlcz, którego czeka niełatwa prze­
prawa z Rozcnbluracm. Łukaslewlcz również 
powinien mleć coś niecoś do powiedzenia. 
Pozostała stawka, a więc: Ckchomski, A- 
bramczyk, Kwiatkowski, Dzwonkowskl, Knl­
ga, Goldstein, Cuklerman, Tomczyńslil, Gnie­
wosz, Wojnlewicz, nie może być nlcbczplccz-

1 ścle nic broni tytułu w wadze średniej. Tak 
więc, główna rywalizacja powinna się roze­
grać pomiędzy Pabisiakiem a Całką. Całka 
ostatnio Jest u szczytu formy i Pabisiak mu­
si wydać z siebie wszystko, aby go pokonać. 
W tej kategorii startuje Ożarek, który jest

domla przyjeżdża Kotkowski, który Jest po­
dobno niebezpieczny. Nleznpomlnajmy o wy­
równawczej stawce: Clężałl, Archacklm I Neu- 
dlngu. Poza nimi na ringu stają. Luka, Al­
bert, Karpiński I Zych.

Klasyfikujemy: 1) Doroba (L), 2) Ciężaln 
(CWS), 3) Archackl (Cz), 4) Neudlng (M), 
5) Kotkowski (Broń), 6) Albert (G).

Wreszcie w ciężkiej Mizerski stoi na stra­
ży mistrzostwa. Najgroźniejszym Jego rywa­
lem Jest Sowiński. Inn! konkurenci są dale­

ko słabsi. Może Jedynie Garstecki, ze wzglę­
du na rutynę, zasługuje na wyróżnienie. ści- 
bor 1 Osiecki — to jeszcze nowicjusze bez 
żadnych szans.

Klasyfikujemy: 1) Sowiński (P), 2) Mizer­
ski (L), 3) Garstecki (Cz).

W Jakim stopniu po mistrzostwach zmieni 
się nasz pogląd na układ sil? Odpowiedź na 
to pytanie leży w rękach zawodników.

K. GRY2EWSKI
i TIETZSCH — SOBKOWIAK
) — otworzyli serię ośmiu walk na meczu Niemcy — Polska,

na dla czoła.
Klasyfikujemy: 

Rozenbłum (M), 
licz (CWS), 5) 
ski (W).

li Wożniaklewlcz (W), 2) 
3) Łukaslewlcz (P), 4) Or- 
Rybnlk (L), 6) Tomczyń-

O tron po Kolczyńskim
Podczas ubiegłych mistrzostw Kollczyńskl 

w walce finałowej został kontuzjowany I ty­
tułu w pólśrcdniej broni Doroba II. I tym 
razem Kolczyński nie może startować, Jak­
kolwiek eo do jego hegemonii nie można 
mieć najmniejszych wątpliwości. Najgroźniej­
szymi spadkobiercami będą więc Orądkow-

znakiem zapytania. Z czołowych bokserów •r

>ta. to nie 
i kogo n.e 
trypa. <ny 
koń a.

/jadą do 
nym boi- 
a-tedy ó /

iy
i Hapoel, 
rezy Po­
st’a tele- i
rowlcŁ

wice
— Rozę- 
port mię- 
-horzowa

5:1 (2:1). 
reprezen- 
ityczna z 
itowicach

Hemcv te 
'. co jed- 
h graczy, 
należycie 
ofensywa 
obfitości, 

echoczek, 
III. Mecz 

5 w ponad

K 4:3 
. — Cra- 
2). Tym 
j ważnego 
> legendar 
nie znaną 
i okr. kra 
dnito ied- 
tanili osła 
3órv. Sze 
sta odbito 
:nia była 
roszą od 
e zacłrwy 
,u ataku i 
iii sie P°° 
a miała 

rzerwy. a 
od prze-

Goldbcrg, S. StrychalskI, Borkowski, Moż- 
dźynskl, Cullna, Moczko, czy Tworek ■_  
nlo wydają się groźni.

Zdaniem naszym Idealny układ sil bez wzglę 
da na zgłoszenia byłby: 1) Tcddy (L), 2) 
Damski (P), 3) Miller (Cz.), 4) Jakubowicz 
(Ml, 5) Lipiński (CWS), 6) Jambor (FB).

Czortek — Kowalski!
W kategorii piórkowej tytułu broni Małe­

cki. W tej grupie startować będzie w tym ro­
ku Czortek — Jedyny bokser extra-klasy, któ 
rego zwycięstwo nie powinno podlegać dy­
skusji. O dalsze miejsca trzeba przewidywać

wymienimy Jeszcze Miksa, który niestety nie 
poczynił postępów. Do niebezpiecznych moż­
na jeszcze zaliczyć przedstawiciela młodej ge 
neracjl mistrza kl. B — Włostowskłego. Na 
dalszych miejscach stawiamy Leonlaka, Jele­
nia, Kupca, Fuksa. Olszewskiego i Kretowl- 
cza.

Klasyfikujemy: 1) Pabisiak (P), 2) Całka 
(CWS), 3) Mlks (PZL), 4) Wlostowskl (L), 
5) Matuszewski (O), 6) Knlga (FB), 7) Je­
leń (G).

W wadze półciężkiej tytułu broni Doroba I. 
W tym roku będzie miał sporo roboty. Z Ra

Benefisowy dzień bokserów Lodził
ŁÓDŹ, 20.2. — Tel. wt. — W sobotę i nie­

dzielę Gcycr I 1KP podejmowali przeciwni­
ków zamiejscowych. Pierwsi spotkali się ze 
stołeczną Polonią bijąc Ją 11:5, drudzy po­
konali Kaliski KS. w stosunku 12:4.

Mecz Oeyer — Folonla zakończył się skan­
dalem. Warszawiacy poraź wtóry bowiem ro­
bią zawód gospodarzom I przysyłają drugą

drużynę. W tych warunkach wynik nie jest 
miernikiem sil.

Nlesolidarność Polonii, która przybyła bez 
zapowiedzianych Kazimierskiego, Małeckiego, 
Łukaslewicza I Fabsiaka będzie miała przy­
kro Jeszcze następstwa, gdyż poza zerwaniem i 
z nią wszelkich stosunków sprawa oprze się 
o PZB.

Nie dalej jak przed miesiącem, Polonia po­
dobny kawał zrobiła Hakoachowl.

Zapaśnicy otrzymali lekcję
Dwa wysokie zwycięstwa Niemców w Polsce

KRARKÓW, 19.2. — Stało się Jak przewi­
dywano. Zapaśnicza reprezentacja Rzeszy, 

I która wystąpiła w Krakowie pod firmą Nie­
miec Wschodnich, wygrała wysoko z teamem 

I zawodników Krakowa i śląska, walczącym 
I jako Polska Zachodnia. Jakkolwiek wynik o- 

piewa 20:2 — zwycięstwo Niemców nie by­
ło całkiem ,.gładkie". Dwu zawodników na­
szych wytrzymało bowiem dzielnie na macic 
I uległo dopiero w wyniku decyzji sędziow­
skiej.

Byli to Kuchta I Bajorek. Pierwszy był wl-
I docznic słabszy od swego przeciwnika I prze 
i grał wyraźnie, ale na punkty. Bajorek nato- I 
■ miast, ulubieniec widowni, stawi! dzielnie czo I 
: la przeciwnikowi, w przerwie akcje Jego stały 

na remis, a dopiero po słabym wyzyskaniu
| „parteru" przeciwnika dccyzyja sędziowska

Z kolei do ustawionych na ringu drużyn 
przemówił wiceprezes PZA inż. Łaslński. Po 
odśpiewaniu hymnów rozpoczęły się zawo­
dy. Funkcje sędziów spełniali pp. Gałuszka 
i Stepatat (Niemcy).

WAGA KOGUCIA: Kuchta (P) stawia dziel 
ny opór MOUerowi (N). Mistrz Niemiec prze­
waża wyraźnie i wygrywa na punkty jed­
nogłośnie. Stan 3:1 dla Niemiec.

WAGA PIÓRKOWA: Mistrz olimpijski z 
Los Angeles — Brendel, nie miał ciężkiej 
przeprawy z Marcokiem, którego zwyciężył 
w 5.45 rnln. przez złamanie mostu. Stan 6:1 
dla Niemiec.

WAGA LEKKA: Dwukrotny wicemistrz o- 
Hmpijskl Ehrl miał wprawdzie trudności z 
wagą I pościł przez cały dzień, aby zbić

' nie godnie czoło.
j czyla ambitnie. I 

óiowego łuta szczęścia, by

, , ,• , , ___- ___ . 1 kg. Niemniej w 4.10 min. ogłoszono go I
uznała krakowian lana za pokonanego ,co spot . ZWyCjęzc;ł w spotkaniu z Kuszem, wicemi- I 

tardzo z.'.ciętą walkę. Klasa Jest bowiem wy j ^ato się jednak z burzą na widowni. j strzcrn polski. Widownia przyjęła wynik gwl- I 
równana. Szansa Małeckiego Makusińskleno Zawody odbyły się w wypełnionej po brze- . zdaml, sędzia wyjaśnił jednak niebawem, że I 

maiec.n-go mauusinsaiego, g| hali Ośrodka WF. przybyli na nie liczni I Kusz dwukrotnie przewrócił się z łopatki na 
Sirradzana, Kozłowskiego, Forlańskiego żale- reprezentanci władz z płk Wójcickim, kie- i łopatkę, co stanowi o przegranej. Stan 9:1 
ź.1 od szczęśliwego losowania czy też dobre- '■own^Iem Okr. Urzędu WF. i PW. na czele, dla Niemiec.

„-„ j,— --------,.------- ....—<. „—Ł WAGA PóLśREDNIA: Dwukrotny mistrz
Europy SchSIfer rusza ostro na Pieloka, mi­
strza Górnego śląska. Piclnk stosuje mądrą 
taktykę, ucieka z maty. W 5.45 min. przez 
zduszenie mostu mistrz Europy wygrywa.
Stan 12:1 dla Niemiec.

WAGA ŚREDNIA: Wicemistrz Niemiec 
Schroeder trafił na krakowianina Bajorka. O- 

I czywlścic, ze widownia gorąco apiauduje suk 
' cesy swego ulubieńca .który trzyma się do- 
I skonalc. Na przerwie wynik jest remis. Ba- 
j Jorek nie wyzyskuje jednak „parteru" Niem­

ca, co decyduje o jego przegranej. Stan 14:2 
dla Niemiec.

WAGA PAŁCIE2KA: Schwelkert, wice­
mistrz olimpijski ma łatwe zadanie z krako­
wianinem Masnym i wygrywa w 4.30 min. 
przez podwójny nelson. Stan 17:2 dla Nie- ( 
mice.

। WAGA C1E2KA: Zanosi się na to, że ma- I 
I sywniejszy Nigrin wytrzyma walkę z wlcc- 
| mistrzem Niemiec — Ehretem. Stało się Jed­

nak inaczej. W 5 minucie mecz był rozstrzy­
gnięty. Niemcy prowadzili i wygrali 20:2.

(rg)

Klasa jest bowiem wy

, d . i Preludium stanowiły walki, w których Rych
■ Im (Legia) wygrał na punkty z Sędzieioszem

Najclukiwszym momentem w tej kategorii (Sokół II Katowice), a Kuilgowskl (Strzelec 
będzie start Kowalskiego. Jeżeli Kowalski, ml 1 ?,• V.5?0"0 Jedno8’o«nle zwyciężył Grossa 

j (LCglH/i

T^ZY NAJLEPSZE PARY ŚWIATA
na turnieju berlińskim (nieco pomieszane). Od lewej: Baler (N.), 

Koch (N.), Herber (N.), rodzeń stwo Pausin (A.) i Noach (N.).

Toteż tym razem publiczność jakby w prze 
widywaniu „nawalanki" stawiła się nielicz­
nie.

Mecz sam nie był budujący. W drużynie ;
warszawskiej na dobrą sprawę można wy- I 
różnić Janczaka i Komudę, którzy pokonali I 

Ostrowskiego 1 Uslclskiego. W zespole lódz- I
OlUUCIIHid liaiZd Will . . , , _. 1

Brakło nam orzysfo- i k1m Ponad P0210™ ^611 5lę Pisars!il> “ 
zęścia, by WV!ŚĆ ze sokości zadania stal Augustowlcz.

ski i Felkenber zaprezentowała się bardzo 
rzystnle. W drużynie łódzkiej osohny ro»»i 
dział należałby się Chmielewskiemu: NIejte-’ 
ty, nie miał on przeciwnika, toteż walka- j*-; 
go była Jednostronna 1 nieciekawa. Pler*^i 
szy występ Taborka po powrocie z Wars*? 
wy zakończył się Jego zwycięstwem przez k, 
o. Ciosem decydującym wygrał również Ko-: 
Walewski i Pietrzak. Ten ostatni znajduje sie 
w tej chwili w szczytowej formie, nabrał da- 
żej ruchliwości i uderzenie ma celniejsze. W; 
muszej Kilian 1 Schwed stoczyli żywą I rów­
ną walkę. W połowie drugiej randy KUas: 
rozcina brew SchwedowL Sędzia przerywą 
walkę i ogłasza zwycięstwo kaliszstnlna przez

Siódemka nasza wal

spotkania z większym zapasem punk­
tów.

Do przykrego wyniku przyczynił się 
w dużej mierze i pech. Bo jakże ina-

W muszej Komoda (P), celniejszy i bar­
dziej opanowany, ma przez 3 randy przewa­

W koguciej Schreiter (Kazimierz 3) I Po­
pielaty walczyli niemniej zacięcie. Walki, by- 
la b. interesująca. Mimo napomnienia wy­
grywa Schreiter. W piórkowej Czeslawski 
(IKP) wygrywa nieznacznie z Kempskim. W

czej nazwać potknięcie naszego najlep­
szego zawodnika Swiętoslwskiego, któ 
ry prowadząc wysrko na punkty i ma-, S1‘
jąc zwycięstwo w kieszeni, uadl u metyl 
na topiki! Swietoslawski łącznie z Szi' 
jewskim wypadt najlepiej z siódemki, 
wykazując znakomity refleks i oibrzy, 
mią dozę bojowości. Postawa letnika ’ 
mile rozczarowała, nikt n e spodziewał 
sie bowiem, że nawiąże walkę z «ni- I

drugiej parze Bartniak wygrywa nieznacznie 
wę nad Uslelsltlm 1 wygrywa zasłużenie. W ! _ , . . __.. ...J z Falcnderem. W lekkiej Kowalewski bile
koguciej Aleksandrowicz (P) 1 Kaliński sfo-___ , . , , . , _, . Ł ." 1 ' , przez k- o. w drugiej randzie Zlmnlaka. W
czyli remisową walkę; poziom jej byl b. nl-

W piórkowej Augustowlcz (G) nie do­
puścił w ogóle do głosu Prussa (P). Wobec 
nierówności sil w drugiej randzie sędzia 
przerwał walkę i ogłosił zwycięstwo przez L 
k. o. łodzianina. W lekkiej Mikołajczyk (G) 
odniósł wysokie zwycięstwo nad prymityw-

strzem olimpijek m, a umiejętne zdoby-; "i™ Wróblewskim. W drugiej awizowanej pa 
wanie punktów było wręcz rewelacją, fzc Wojciechowski (G) zdobył punkty przez 

Skoro mowa już o punktach, to po jed ; w- ”• z powodu braku przeciwnika.
nyin wypracowali ślazck Krysmałski i! ,,, ,,, . , , . . , . . _ . _
Gwóźdź. Inna rzecz, że zachowanie; ,W P«śrcdn,cJ <p> osnue«* °- 
sie dwukrotnego triumfatora olimpijskie «‘rawskiego, który tylko przez pierwszą ran­
go Eria i jego dyskusja Z sędzią, wy 1 d,J townym przeciwnikiem. Od połowy 
wołały duży niesmak. I drugiej rundy Jańczak spokojnie punktuje, wy

Ogórie biorąc mecz był wcale cieką- Srtwa zasłużenie 1 zbiera brawa. W śred-

. pólśredniej Taborek po minucie walki .blje 
' przez k. o. Klappę. W średniej Chmielewski 
| (IKP) bawi się z Wieigosem przez rand;, * 

w połowie drugiej kafiszanin Jest wyuczo­
ny. W półciężkiej Pietrzak (IKP) przez bli­
sko trzy randy bije w Dybowskiego jat w 
bęben. Na 90 sek. przed końcem sędzia z 
powoda nierówności sil ogłasza zwycięstwo J 
przez t k o. Pietrzaka.

wy i stal na wysokim poziomie. Molier 
rozłożył niespodziewanie w 15 min. Ko' 
kitę, Brendel uzyskał szczęśliwe zwy- 1

niej Szatkowskl(G) zdobywa punkty walko­
werem. W półciężkiej Pisarski (G) ma od 
pierwszej chwili olbrzymią przewagę nad Wi

cięstwo na Jopatki w walce ze Święto-; 
oławskim (19 min.), Erl nie mógł upo-I 
rać sie ze Śłązakicm i zadowo-iić się ' 
inusial jednogłośnym z’* vc ęstwem punk ! 
towym. Schoffer w S min. zdołaj zalo-! 
żyć nelson Szaiewskiemu •; położył go 
ck&awlzS^Ik^ kdna Z nai’i By'°

o . .. . , । tu, niz zainteresowania bokserskiego, gdyż
nunKal K°r™kk?aŻartej Wake WV W'P’8OS, przeciwnik mistrza Europy, byl 
punJetcwał Krysmalskiego, wreszcie w ■

zlńskim, w 
przez k. o.

wzbudzi!

połowie drugiej rundy wygrywa

MECZ IKP — KKS 
dużo większe zainteresowanie.

Wypłynęło ono z okazji pożegnalnego wystę-

znaną osobistością.
nie

I KATOWICE. 20. 2. - Tel. wl. - 
ze na macie chorzowskiej sukcesu nie, 

! zdobędziemy zapowiadaliśmy już da-1— 
wno. Starcie największej potęgi z mlo f , anemicznym Gwoźdź.eni. Mecz od­
dym i niedoświadczonym zapaśnic-{ wvpe*njcnej ipo brzegi sali k!
twem Polski nie mogło pozostawiać 
żadnych złudzeń co do wyniku. Więc 

i przegraliśmy! Stosuuek cyfrowy bata- 
I lii chorzowskiej, mówiący o różnicy 
! dwuch klas, jest niefortunnym wykład­

nikiem sit obu przeciwników. 0:7 albo 
jak kto chce 3:20 jest jedynie suchym 
zsumowaniem siedmiu porażek. Nie <nó 
wi jednak o tym wcale, w jakich nastą­
piły one okolicznościach. Stawiliśmy 
wielkiemu przeciwnikowi nadspodziewa

przedostatnim starciu Schweictert już [ znai” osobb,oSd’-
W 4 TH. rozłożył przednim pasem nietor I Minto wysokiej porażki kaliszanie dali 
tunnego weso.ika Jakubowskiego. Ehret poznać jako interesująca ósemka, która w 
uzyskał jedynie punktowe zwycięstwo kach dobrego trenera 1 w ogniu częstych 

walk wyrośnie z pewnością na wartościowe­
go przeciwnika. Materiał fizyczny doskona-

zwycięstwo'

i na Apoflo. Widzów ponad 2.000.
; Sędzia p. Mensik objtlktywny i uwaź | -

ny. techniczne w niejednym wypadku spore.

się

Ambicja przykładna, a zaawansowanie
NAJPOPULARNIEJSZY ' 
BRAMKARZ TURNIEJU

Cosby fenomenalny bramkarz amery- ij 
kański nic się nie zmienił od. czasu O- f 
iimpiady. W czasie meczu usta mu się >i 
nie zamykają, rzuca z bramki instru- 
keje, wymyśla graczom. Jest on też j 
specjalistą od dyskusji z sędzią, po każ- 
dym orzeczeniu przeciw Ameryce ś 
Cosby wyjeżdża majestatycznie z i 
bramki i kłóci się. Raz omal nie usunię- 
to go za to z boiskt. i

W pierwszych 4 wagach kaliszanie byli też 
równorzędnym przeciwnikiem; W pozosta­
łych walkach przegrali wprawdzie przez k. 
o., ale mieli przecież do czynienia z najmoc 
niejszymi punktami łodzian.

W drużynie kaliskiej eała czwórka lżej­
szych, w kolejności Kilian, Schreiter, Kemp-

Boks w Warszawie
Gwiazda pokonała w meczu towarzyskim ' 

Fort Bema w stosunku 10:6. Drużyna Kol- i 
czyńskiego wypadła bardzo blado. Gwiazda 
choć wygrała to e-po&anle poza ogromną si- I 
łą fizyczną nie zaimponowała. i

Atrakcją meczu m.alo być spotkanie w wa. 
dze muszej Rollhote — Patora. Rotholc bez 1 
w.ększcgo wys.fku pokonał boksera d.użyny i 
fabrycznej. Patora n.e jeśt w nadzwyczajnej , 
formie. Zresztą nic dziwnego. Od mesiąca 
odbywa powinność wojskową w Nowym Dwo­
rze.

W wadze koguciej Koga Staaslaw (FB) 
wygrał z twardym Zysmancm. Bcltser Gwiaz­
dy pomimo p.-zewagi w p erwszych. dwu star­
ciach zupełne opactl z sil w ostatniej rundzie. 
Wykorzystał to przytomnie Knlga i wygrał za­
służenie.

W pierwszej parze plórkowców RewizorsH ; 
(G) remsujc z Seradzanem. Bokser Fortu i 
Bema walczył pon żej swej zwykłej formy i 
zaledwie zremisował; w drugej parze piór­
kowej malutki Zate! (G) bije pewnie Tyralę, 
wreszcc w trzeciej parze ptóekowców trium­
fował Basów (O), wygrywając po bezbarwnej 
walce z Jendrzejewsklm; w wadze leirk ej Kni- i 
ga I (FB) wygrywa po ostrej walce z Cu- ) 
Hermanem; w wadze średniej: Kostizcwa I 
(FB) remisuje z Rozenbcrgem, a w wadze 1 
cężklej Albert (G) bije nowy nabytek Fortu ! 
Bema — Oslcklego, Walka nieciekawa stała t 
na bardzo niskim poziomie. I

Sędziował w ringu p. Zylberman, a na punk 1 
ty nrt. Grosser. (al.) i

łSKtE roze 
przyniosły 

lla. — Fort

St^h: M&Uer, EM, Brenda, Schaater, Se

li Korbas 
Woźniak, 
ędzia Ito"

rzeckl
- Wisła 
Wisty spot- 
go. zasiio- 
miała zde- 
amkl przez 
icza i Ly-

W meczach 
. RKS Cze- 
6:1 (2:1)-

ICH ARZE 
_ W to- 

v sie roz' 
hę- woj- 

Sensacją 
z fc no a toi 
z Knuro-

zarzadu 
• n. Ant0’ 
TN. Wy- 
e kwestie, 
n zakon- 
la tvm X?” 
; definityw 
Bia przez 
fżyjazd k3 
wvbratiyto

1FKATOWICACH 
ySckweickert, Ehret.

Debiut zespołu bokserskiego „Stella** a | 
Gniezna wypadl niezbyt pomyślnie. CWS bez i 
większego trudu pokonał gości w stosunku 
12:2. Gnieźnlanie* reprezentują dobry mate­
riał llzyczny, ale Ich sposób walczenia jest 
jeszcze zbyt prymitywny aby mogli myśleć I 
o sukcesach z silniejszymi zespołami. Poza I 
tym brak rutyny I niedociągnięcia kondycyj- : 
ne w trzecie] rundzie musiaty spowodować 
wysoką przegraną.

Zespól CWS-u wystąpił w osłabionym skła­
dzie bez Lipińskiego I śmlecha, dając pole ■ 
do popisu młodzieży, która dzielnic się spi­
sała. Najlepszy był Całka; dzękl szybkości 
IJ.cclnoścI ciosów rozniósł przeciwnika. I 
U «Rezultaty od muszej do półciężkiej: Rzcw- 
hfni (CWS) wypunktował r obrzykowsklcgo, ;

r^Suzińsklm, Zych2 (S) ^wyclężył" Ruszczyć WSPOMNIENIA Z I^ WYPR 
czvk ICWSl irrffrnt » Knrrz. _ , . ~ Vktóra przyniosła piłkarzom (w mar 

Ligą Paryża. Zdjęcia dokonani
Abramczyk (CWS) wygrał z Karcz- 
. W tej walce remi’ może byłby orze 
słuszniejszym, Brzóska (CWS) zno- 

w drugiej ■ rundzie Radowsklego, । - -------—--------
ASKJSUSgrłSS i V.Jó2a Wa śM pny, <*ni- 
fttkowłkicgo. (g) i i Piontek, wtedy nowicjusze,
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Kanada—Anglia 3:1
Finafy mistrzostw świata

'i PRAGA, sobota.
: ; Pierwszy dzień rozgrywek finałowych był 
. zasadniczo nieciekawy. Zwłaszcza po połud- 

; 1 niu, gdy zabrakło szalejącego tłumu; choć try 
buny były szczelnie wypełnione, gra była nud 

■ < na.
Od razu pierwszy mecz przyniósł sensację. 

Szwecja pokonała Szwajcarię 2:0 (1:0, 0:0, 
1:0). Niech nam jednak duma nie rozpiera 

•. piersi: Szwajcarzy stanęli do meczu w spe- 
; cjalnym nastroju.

Losowanie pokrzywdziło Ich dotkliwie. Bl- 
• j jąo Amerykę torowali przecież drogę Nlem- 

i, com do finału. W meczu ze Szwecją wałczyli 
J o piąto miejsce, a Niemcy mieli w najgor- 
I szym wypadku... zapewniono czwartcl

Szwajcarzy chclell za wszelką cenę meczu 
' s Niemcami, ale nie udało im się do tego do- 

; I prowadzić. W tych warunkach nie chclell sta- 
j- jnąć do walki ze Szwecją. Gracze rozeszli 

i się po mieście, niektórzy wrócili o dziesiątej 
I'rano do domu. Depesza od prezesa Związku: 
> - „Grać za wszelką cenę" — pchnęła ich na 
1“ i lód, ale jak zagrali?!... Mieli nawet przewa­

gę, ale Svanbcrg dokazywał cudów. Torrla- 
nl 1 bracia CattinI łapali się co chwila za gło 

I we, gdy ich strzały z pół metra parował fe- 
, nomen szwedzki. Nie wiele pomogło, gdy w 

; drużynie zagrało czterech napastników; atak 
; t ,,ni“ 1 Lohrer. Szwajcarzy oblegali bramkę, 
; | ale gole strzelali Szwedzi. W pierwszej tor- 
. ' ■ cji Engbcrg dobił krążek. W drugiej tercji 
i ■ Sic Anderson przebił się nieoczekiwanie i 

• ' atrzelił drugą bramkę.
Kanada — Niemcy 1:0 

0:0, 0:0, 1:0)
. I, Atak niemiecki wystąpi! w kostiumach Rlcs- 
. j śersee ,a obrona w koszulkach LTC. Kanadyj

1 czycy postanowili nie dopuścić do takiej sy- 
^tuacjl jak cv poprzednim meczu z Niemcami, 

uJ od razu rzucili się do ataku. Hoffman obro- 
ą , ąiil jednak ze 6 strzałów z pół metra. Spe- 

! szyło to Kanadyjczyków, odeehcialo im s'ę 
I twidocznic grać i druga tercja jest bezbarw- 

‘ ina. Niemcy w każdym razie nie mogą przejść 
przez obronę kanadyjską. W trzeciej tercji 

1W S min. Chlpman korzysta z błędu obro- 
t ny, robi rald pod bramkę Hoffmana i wsuwa j 
1 mu krążek nieoczekiwanie do siatki. Niemcy 1 

. ’ nabierają energii, ale Kanadyjczycy nie do­
li puszczają Ich do strzału. Bo nuż Coult znów

1 puści bramkę...
Anglia — Czechosłowacja 1:0 

l ' (0:0, 0:0, 1:0)

(taki sam zresztą Jak kanadyjski), po 
tętn czesiki i wciągnięto na maszt sztan 
dar Kanady. Sędziowali pip. Poplimont 
i Sachs, który ustanowi! nowy rekord, 
gdyż prowadzi! oba finały.

Turniej praski został zakończony. W 
oiagn 10 dni przewinęło sie przez 
.Zimny Stadion" z górą 150 tys. wi- 
dzów. Sukces finansowy i nropagandr-- 
wy bvl ogromny, sukces sportowy jest 
też duży, zrobiliśmy jeszcze ieden knk 
w kierunku Kanady, zbliżyliśmy sie do 
niej b. znacznie tylko Kanada nam 
wciąż ucieka. Gdy naszym Ideałem 
jest dawny styl kombinacyjny. Kanada 
wymyśliła Już nowy, skuteczniejszy! 
Kombinacje w poprzek boiska są nie­
modne. Za Oceanem poda je sie krą­
żek wprost na bramkę. Szybkością prze 
wyższali też 18-Ietnl chłopcy kanadyj­
scy wszystkie drużyny europejskie. Ce 
lowali w obronie, w precyzji wybija- 
niu krążka, taktycznie byli bez zarzutu. 
Mieli jeden slaby punkt — bramkarza. 
Ale daj nam Boże takiego.

Bt. R.

Prezes Johanson potwierdza
ustąpienie Polsce hokejowych mistrzostw w roku 1131-ym_ _

. . . >   a «lec nic nie t
Mnsaę się przyznać, źe nie byłem w łatwej 

sytuacji gdy donosiłem, że mistrzostwa ho­
kejowe świata w roku przyszłym odbędą się 
w Polsce. Bo Jak to wytłomaczyć w kraju, 
żo odbędą się one Jednak na pewno w Za­
kopanem, skoro Jednogłośnie przyznano Je 
Szwecji, stawiając Polskę dopiero na drugim 
miejscu. Skoro Szwecja chce Je odstąpić Pol­
sce, to dlaczego nic zrezygnowała od razu. 
A co będzie Jeśli w roku 1940 Szwecja mi­
strzostw nic dostanie?

Celem przekonania czytelników polskich, te 
tak Jest naprawdę, zgłosiłem się do Antona 
Johansona, delegata Szwecji na kongres. 
Ten siwy starszy pan, wypróbowany przy­
jaciel Polski, Jest uosobieniem skromności. 
Gdy prosiłem go tcletonicznlc o wywiad, zgo 
dztl się natychmiast. Zaofiarował się nawet, 
że przyjdzie do mnie do hotelu.

— Pan Jest dziennikarzem, ma pan wiele

roboty, odwiedzę pana. A potem pojedziemy | drugie miejsce. Macie do czynienia Już tylko

niżem na mecz Szwecja — Polska.
Protestowałem. Nlo pomogto.
— Tak, dostaniecie na pewno mistrzostwa 

— mówi na wstępie p. Johansson. — To Jest 
kwestia dni. Gdy tylko Kongres się skończy, 
zrezygnuję oficjalnie z organizacji. Będzie to 
zresztą formalność. Liga hokejowa wic Już 
bowiem, że to zrobię. Właściwie zaczęła Już 

1 pertraktacje z Polską, rozmawia Już o termi­
nie, o warunkach przyjazdu itd.

_  Dlaczego nie zrezygnował pan od razu? 

— pytamy.
Wyższa polityka

_Wiele powodów złożyło s ę na to. Przę­
dę wszystkim prosiła mnie o to Polska. Może 
obawlata się, że gdyby Szwecja została wy­
eliminowana z walk o organzację, Polska 
dostałaby Jakiegoś poważnego konkurenta I 
z watki z n'm w glosowania mogłaby wyjść 
pokonana. A tak dostalścle bez głosowania

Kapitan F.Z.H.L nie zdał egzaminu

_ A więc >>lc de wp»yaM M

I
RttC
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panów?
— N ».
— Panie generał*. Podzfwtataa attaewt** 

Szwecji w czasie meczu i Austrią w eazts 
krętactw p. Loleq. Nie Jestem powołany ą5 
tego, żeby panu gratulować, ale wydaje s) 
się, że byl to rwego rodzaju rekord „faf, 

play".
_  Protestowałem tylko przeciw pogwałć», 

nlu litery prawa w postael zmian regulanlnn, 
dowolnego Interpretowania statutów. Nie pro. ' 

testowałem przeciw życzeniom Kongresu, 
ry chclat jak najwygodniejszego rozwiązani» 
sytuacji. Umiemy podporządkować alt tyezt. : 
nlom większości.

z nami.
Zależy ml tet na tym, *fy osobiści» od­

stąpić mistrzostwa Polsce. Jest to kwesta 
sentymentu, który dla was żywię; nadto przy- 
rzeLlem to posłowi Rzpl teJ w Sztokholmie, 
p. Potworowsk emu. Jednym słowem ehcę 
oddać mistrzowa Polsce, a nic kongresowi.

— Dlaczego Szwecja rezygnuje X mi­

strzostw, o które tak walczyła?
— Po p erwsze mistrzostwa hokejowe po- 

śvln-ty odbywać się w górskiej m ejscowości. 
to hardziej do nich pasuje. Po drag e Sztok­
holm nie jest jeszcze do nich przygotowany. . 
Musimy sprawdz ć sztuczne lodowisko, które 
powstaje, wybadać frekwencję I odpowiednio 
wybudować trybuny. Przypuszczam, że bę­
dziemy mieli sporo widzów. Na finał „bandy 
choć w Sztokholmie jest ono na Indeksie, 
przysz/o 17.000 widzów na mecz hokejowy 

AIK—Hammarby 7.000.
A co z 1940 r.

A Jaką tna pan pewność, że waronelr „sine 

qua non" odstąpienia mistrzostw — pow.erze- 
n e Szwecji organizacji mistrzostw Europy w 
roku 1940 zostanie wypełniony.

Mam formalne przyrzeczenie Kongres» w 
postaci uchwały.

— A Jeśli Olimpiada hokejowa dojdzie do

skutku? _
— Nawet wówczas urządzimy mięto «.ostwa

Europy.
— A Jeśtl Olimpiada hokejowa będzie tak 

wspaniała, że turniej o mistrzostwo Europy 

nie będzie mla! sensu?
—. Nie przewiduję tego. Ale wówttM żre- 

zygnujemy t roku 1940 ! zrobimy mistrzo­
stwa świata w roku 1941.

Szczyt grzeczności
Niech pan ml wierzy, te gdyby Szwsej» 

wyeliminowała Czechosłowację, ustąpiliby 
jej Jednak tr.lejsee w finale. Rozumiem do. 
brze, że brak Czechosłowacji w rozgrywkub 
końcowych równałby się kraehowł ftnamo- 
wemu całej Imprezy. Ale, doprawdy, możni 
było to zrobić trochę Inaczej, niż to iroM 
p. Loicq. Nie trzeba było uciekać się do wid- 
klcb argumentów: czystość sprawy, dobre
sporta, „fair play", w które nikt nie wlerzjt

Wbrew wszelkim zasadom strategiiPraga, 19 kutego. |mecz ze Szwajcarią, pierwszy mecz z 
' ' ' A klasową drużyną, na którym trzebaZ cala pewnością możemy już dzś

stwierdzić, że p. Warmiński rzadko 
miał rację w czasie mistrzostw hoke­
jowych świata, że Jego prestiż kapi­
tana sportowego PZHL został do głę­
bi wstrząśnięty wydarzeniami na lo­
dowisku praskim. Przesadą byłoby
twierdzić, że przyczynił się cn do po­
rażki drużyny polskiej ze Szwecją.

f ju^TozV^,^ i ™ ™ -przygotował je) do
p wola zwycięstwa; nic nie potrafi ja| załamać.
p Anglia wychodziła dziś ze skóry I zdołała 

, 1 uzyskać tylko lekką przewagę. Sytuacji gorą- 
J i cych stworzyli Anglicy nawet mniej. Czecho- 
«’? Słowacy w dwu wypadkach byli o krok od 
l i gola: w 12 min. drugiej tercji szalony sprint 
<jł Kucery I Czech stoi sam pod bramką: Poster 
i|l z Jakąś nieprawdopodobną intuicją broni 
,jl strzał. W ostatniej sekundzie Cetkowsky 
I, strzela z pól metra; poster rzuca się mu pod 
I* nogi I łapie. Zwłaszcza ta druga bramka by- 
i! la bezcenna, bo dawała wyrównanie Cze-

chom. Przed tym bowiem Śtinchcombe prze- 
f.| bl! się na prawym skrzydle; udawał, że chce 

strzelić, zwabił obrońców potem wielkim lu- 
i’ kłem przejechał za bramką 1 przy samej 
fi sztandze wtłamsił krążek do środka.

Anglicy grali ostro, bezwzględnie, zacho- 
: wując zupełny spokój, gdy publiczność ich 
Jt wygwlzdywała za faule i „bady checking". 
il Kelly nie schodzi! niemal z boiska. W ostat- 
'i, nich minutach, wypróbowanym sposobem, po 
,'i zostawili Anglicy na boisku 4 napastników I 
f1 1 obrońcę, ale i to nie pomogto — drugiej 
M bramki nie strzelili.
I.- A nawet Ameryka kapitulowała pod ta- 
i': kim naporem.
H Sędziował dobrze p. Sachs, I... bardzo 
(i stronniczo dla Kanadyjczyków p. Poplimont.

Sukces Czechów
?| PRAGA, 20.2. — Tel. w!. — Ostatni dzień 

■ turnieju o mistrzostwo świata otworzył mecz
li Czechosłowacja — Niemcy 3:0 (1:0, 2:0,
I i 0:0). Okazało się, że Niemcy istotnie psim 
L swędem dostali się do finału. Bardziej zasłu- 
H; tyłoby na to Szwajcaria, a pewno 1 Szwe- 
L eja: Mecz z Czechosłowacją stal na średnim 
■i! poziomie, nie potrafi! rozgrzać nawet publi-

ki praskiej. Czesi byli drużyną zdecydowa- 
nie lepszą, energiczniejszą, szybszą, ale bram 

ii ki ich były raczej przypadkowe. Niemcy mieli 
V- przewagę tylko w drugiej potowle trzeciej ter 
' cli, gdy postawili wszystko na jedną kartę, 
L a Czesi prowadząc już 3:0 nie potrzebowali 
). się wysilać.
!i: Pierwszą bramkę zdoby! Cetkowsky, strze- 
i. Ul z daleka, krążek spad! na plecy obrońcy 
< Wilda i wpadt do siatki. Drugą bramkę za­

winiła obrona niemiecka. Maiecek jechał z 
■ krążkiem zupełnie wolno sam, nie myślał, że 

■ będzie okazja, ale Toblen i Wild przepuścili 
" go, nie pozostawało wlec nic innego do ro- 
, boty tylko strzelić. Trzecią bramkę zawinili 
: również obrońcy. Przepuścili Trojaka. Czesi 
i zdobyli więc wicemistrzostwo Europy, a po­
ił nieważ Anglia składa się właściwie z sa­
li mych Kanadyjczyków, więc moralnie są na- 
< wet mistrzami! Wystawili drużynę Imponują- 
: w-
I Pierwszy mecz zagrali słabo, wygrali z

zwycięstwa.
i Najpoważniejszym zarzutem jest 
mecz ze Szwajcarią — skład rezer­
wowy Polski w tym spotkań u. Rozu- 
'.mowanie P Warmińskiego w świetle 
Dktów, które nastąpiły, nie wytrzy­
muje krytyki. Zapewne nie można wy 
magać, a'by byl prorokiem. Ale można 
wymagać, aby zna! swa drużynę, wie­
dział, co jej notrzeba. A właśnie peł­
nemu składowi drużyny mecz ze Szwaj 
carią byt potrzebny niezbędnie! Gracze

I nie potrzebowali odpoczynku, potrze- 
bowali bojowego spotkania, aby dojść 
do form:.. Gracze zresztą sami to ro- 
zunreli. chcieli grać — nie pozwoli.ł 
im kapitan. P. Warmiński nie miał ra­
cji przede wszystkim, wystawiając Ko­
walskiego następnego dnia po kontuzji, 
a oszczędzając w dwa dni potem oraz 
ustalając składy w czasie turnieju. Lo­
sowanie wypadłe tak. że mieliśmy naj­
pierw mecz łatwy z Litwą, który trze­
ba było za wszelki» cenę wygrać wy­
soko potem mecz łatwy z Rumunią, 
który można było puścić (to znaczy 
wygrać jedną bramką) i eksperymen­
tować ze składami, potem mecz z 
Węgrami, w którym, te eksperymenty 
można było prowadzić dalej wreszcie

przypadkowego strzału, który fatalnie puści! j 
Wurm (Austria). Ze Szwecją I Kanadą t:ż
nie zaimponowali. Dochodzili Jednak w cięż­
kich spotkaniach do bojowej formy, ani ra­
zu się nie załamali, ani razu nie popuścili i 
zaczęli wspaniale zwyciężać z Ameryką i 
Szwajcarią. Mieli za sobą publiczność, to 
prawda. Jedyną w swoim rodzaju publicz­
ność, która życzyła przeciwnikowi złamania 
nogi, oklaskiwała każdy iaul Czechów, żą­
dała wyrzucenia sędziego, który ośmielił się 
poskromić Maleczka, ryczała bez przerwy, 
śpiewała hymny i... milczała, gdy Stlnchcom- 
bo strzelił Czechom najpiękniejszą bramkę 
turnieju. Sędziował b. odważnie Sachs I Pop­
limont, wykluczając paru Czechów za fonie.

„Szczeniak?1

było wypróbować 
Polski.

ostateczny skład

P. Warmiński nic poszedł -tą logicz­
ną zdawałoby się drogą. Wystawia! 
na początek składy najmocniejsze za­
czął eksperymentować, a doszedł do 
szczytu na najważniejszym meczu ze 
Szwajcarią. Rezultat — 7 bramek w- me 
czu, który prasa zagraniczna Jednogłoś­
nie nazywa lednym z najsłabszych naj- 
nwdniejiszyćh w turnieju.

Już po meczu ze Szwajcarią wytwo­
rzyła się ostatecznie kolo nas atmosfe­
ra lekceważenia. Uważano, że dosta­
liśmy się do półfinałów „fuksem11, że 
na to nie zasłużyliśmy, że nasze miej­
sce należy sic Austrii, może nawet Ło­
twie, Na domiar złego nasz pierwszy 
mecz półfinałowy ze Szwecją poprze­
dziły dwa bohaterskie nieoczekiwane 
występy drużyn europejskich (Niem:ec 
z Kanadą i Czechosłowacji z Ameryką)

hokejowej, ataki zmieniały się nie wte­
dy, gdy wymagała tego sytuacja, ale 
z matematyczną dokładnością, co 3.5 
minuty. W rezultacie niemal zawsze 
kończył tercję atak drugi.

W ub. r. w Londynie, wtorew wszel­
kim przewidywaniom z niemal niezna­
nego zespołu zaawansowaliśmy na mo­
carstwo Europy.

Dziś pozycja ta została stracona...
Stanisław RotherL

Trzeba było powiedzieć po ludzku: Czecha.

Dzień niespodzianek
KANADA — WĘGRY 1:1 (1:0, 0:1, 0:0)
Sensacja przestoje być sensacja, jeśli się 

zważy, że Kanadyjczykom na wyniku zupeł­
nie nie zależało, a pamiętali, że maję przed 
sobą wielkie mecze.

Mimo to chclell wygrać, ale gdy strzelili
Aby im dorównać trzeba było zayać । pierwsza bramkę (Bruce) spoczęli na lau-
ze Szwecją tak. jak zagraliśmy z Wę-
■grami. Ale wielkość stawki załamała 
nasze sity, zamiast ie podwoić.

Zapewne do załamania przyczynił się 
1 rekord eksperymentów, które zrobio­
no na tym meczu.

Najpierw graj atak krakowski w 
•komplecie, a w drugim ataku Urzoń na 
lewym skrzydle zamiast Króla. Po 
■tym Król wrócił na swoje miejsce, by 
prędko powędrować do ataku pierw­
szego na prawe skrzydło. Marchewczyk 
na prawe skrzydło drugiego ataku, a 
Burda na lewe.

Drużyna robiła też wrażenie zlepka 
nieznających sie graczy.

rach. Ambitni Węgrzy wyrównali znienacka 
przez Ronę (14 min. drugiej tercji). I teraz 
zaczęła się walka. Russel powstrzymał atak 
Rony, bijać go kijem w twarz. Węgra znie­
siono z boiska, Russel otrzyma! rekordową 
w tym turnieju karę — 5 minut wydalenia.

Zwycięstwo Czechosłowacji było zasłużo­
ne! Było to zwycięstwo ambicji, ducha wal­
ki, energii nad spekulacją myślową I zbyt­
nią pewnością siebie. Szwajcaria zdobyła pro 
wadzenie przez Torrianiego; wyrównał Tro­
jak. W przedłużeniu Pic CattinI z podania 
brata strzeli! bramkę I nikt Już nie wątpił, że 
Szwajcarzy .których finisz jest sławny, zwy­
ciężą. Ale nagle wyrówna! Kucera i Jeszcze 
bardziej niespodziewanie zwycięską bramkę 
strzelił Trojak, po pięknym przeboju z Ku-

Słowacja musi być w finale, bo Inaczej zbt» 
kratujemy. Napewno byśmy to zrozumieli.

Powiedziałem ło wprost p. Loleqowl. Mei» 
dlatego byl tak zdenerwowany w czasie 
go posiedzenia nocnego, (str)

ISTNIEJE ZWYCZAJ, że państw®, erg*^ 
zujace mistrzostwa hokejowe świata antnm 
tycznie dostaje stanowisko elceprezes» U(! 
międzynarodowej.

Wobee tego zostanie wybrany iIcrpmseiM 
Szwed, jego zastępcą Polak, konsul KualiU, 
który automatycznie zostanie vfeepreieseM 
gdy Szwecja odstąpi formalnie DlstrłMtn 

Polsce.

i

kosztu

Czwartek bez sensacji
PRAGA, czwartek.

Drugi dzień półfinałów hokejowych formal­
nie nic przyniósł sensacji — zwyciężyli fa­
woryci — ale sensacje wisiały na włosku. 
Szwecja prowadziła z Anglią i bardzo musle- 
II się napocić synowie Albionu, zanim wyrów­
nali. Szwajcaria ledwo pobiła Amerykę, któ­
ra po kompromitacji z Czechami rzuciła na 
szalę wszystkie swe walory; indywidualnie 
niewątpliwie wielkie, zespołowo równe nie­
mal zeru. Wreszcie Niemcy zwyciężyli Wę­
grów dzięki nieprawidłowej bramce, zdobytej 
przez Strobla po podaniu mu krążka ręką 
przez Schenka.

Anglia - Szwecja 3:2 
(0:0, 1:1, 2:1)

i Promienie słońca niemiłosiernie topiły lód. Na

zwyciężyły!
PRAGA. 20.2. — Te'., wi. — Drużyna 

juniorów z Kanady „szczeniaków", jak 
ich nazywają Anglicy, zdobyła mistrzo­
stwo świata. Dokonała ona większej sztu 
5ć! Tak jak zapowiedział prezes Zw. 
Kanadyjskiego pokazała gre dżentelmen 
ską. hokej w najnowocześniejszym wy­
daniu. Demonstracja ta trwała tylko 15 
minut. Tyle trzeba było, aby zdobyć 
trzy bramki i spocząć na laurach. Te 
15 minut — były porywające! Wspa­
niałe, doskonałe podania Kanadyjczy­
ków’ siały zamęt w obronie. Szybkość 
ataków i kontrataków bvla zdumiewają 
ca, gra ciałem męska, ale dżentelmeń­
ska. Jak na tle Kanadyjczyków w ...bia 
)o-zie1onych“ ko^zukacli wypadli „Ka­
nadyjczycy" w czarnych kostiumach, a. 
Angticy?

Bądźmy szczerzy. Słabo! Obrona 
nie dorosła do szybkości prawdziwych 
Kanadyjczyków. Ke'1v w ataku ani 
razu r.ie mógł przejść naprzód (nie po­
dając krażka). przegrał mecz właściwie 
dragi ptak, ro i braki w grze zespoto- 
wet. Rezultat 3:1 by! już usta'ony w 
pierwszej tercji. W 6 min. trójka ka- 
radyjska prze naprzód, Maks Ryawy 
dochodzi dr> obrony, podaie krążek mie 
dzv bekami. Clńpman wybiega j strze- 

i la nieuchronne. W identyczny sposób 
। pada druga bramka, tym razem sdoby- 
i ta nrzez Maks Reawy.

Pointa iest jednak trzeci gol! Obroń-

boisku byta atmosfera ospała. Anglicy spa­
cerują, czekają na dobrą okazję. Ale Szwe­
dzi nie są drużyną, która daje takie okazje. 
Szwedzi atakują, ale nie potrafią wytrącić 
Anglików z dobrodusznego humoru. Czasem 
tylko Kelly pokazuje swój fenomenalny 
kunszt jazdy na łyżwach.

Gra zaczyna się dopiero w 3 min. drugiej 
łercli. Fosforowi zdarza się pierwszy błąd — 
wybija krążek w pole; momentalnie Jest przy 
nim O. Andersson 1 Szwedzi prowadzą. An­
glicy muszą strzelić dwie bramki; zaczynają 
się śpieszyć. Wszyscy są pod bramką Svan- 
berga, ale wyrównanie nie pada.

Po 11 minutach obrońca Dallley wyrównuje 
z tłoku. W 3min. potem (w trzeciej tercji) 
pada parę strzałów, z których ostatni Archs- 

I ra wchodzi. W chwilę potem Ketly przebija 
się wraz z Daveyem — wywabia bramkarza

I leciutko podaje partnerowi, który strzela 
do pustej bramki. Szwedzi rzucają się do a- 
taku l Andersson zdobywa drugą bramkę.

Szwajcaria — Ameryka 1:0 
(0:0, 0:0, 1:0)

Precyzja gry szwajcarskiej przechodziła 
ciężkie próby. Bezwzględna obrona amery­
kańska psuła co chwila szyki Szwajcarom. 
Trup padał gęsto. Nie można jednak wygrać 
meczu wypadami, a Inaczej Amerykanie grać 
nie umieją.

Słynny już finisz dat wreszcie Szwajcarom 
zwycięstwo. Pic CattinI wziął z powietrza po­
danie brata, Cosby ani nie drgnął. Szwajca­
rzy minio zwycięstwa zawiedli.

Niemcy - Węgry 1:0 
(0:0, 1:0, 0:0)

Nlesney wystąpili z Janeckem, który Jest Ich 
przekleństwem. Wymyśla l denerwuje druży 
nę swymi lekkomyślnymi wypadami, stwarza 
luki w obronie. Niemcy zaczęli z Impetem. 
Atak węgierski prowadzony przez Mlklosa po 
kazvwal Jednak pazurki.

Obraz gry zupełnie się zmienia, gdy pnda 
bramka. Schenk stojąc pod golem podaje krą 
żek pod tiogl Strobla, który strzela, Hircsak, 
pewien, że sędzia zauważył przekroczenie 
prawideł nawet nlo usiłuje bronić. Sędzia 
Kraatz uznaje bramkę. Na trybunach burza. 
Węgrzy, mając potężne poparcie, atakują jak 
szaleni, mają do końca meczu przewagę, a 
gdy na boisku jest Miklos — Egglngcr Jest 

• wciąż w niebezpieczeństwie.
Węgrzy grali o wiele lepiej niż z Polską. 

; Przestali myśleć tylko o defensywie.

Odpowiedzi Redakcji
P. M. Plewko. Warszawa. Rogallsk! 

pcicona! Szilhana. a Nejtek — Antczaka. 
Oto skład: Kisieliński, Butanów, Kara- 
siak, Hanke, KotJlarczyk I, Spojda, Sza- 
bakiewicz. Przybysz. Kosok, Stalinski,
Kuchar. . ,

Pp. Uczstnlkom łyżwiarskich mi­
strzostw Polski Wschodniej w Suwał- 
kach serdecznie dziękujemy za pamięć.

P. Luc. Okur. Zambrów. Rekord Pol 
ski tróiboiu olimpijskim należy do 
Mainki 330 kg. Podrzut oburącz — 
Malinka 132.5 kg. Podrzut oburącz — 
Mairtka — 102.5. kg. Wyciskanie obu- 
ra-z — Mainka 102.5. Podrzut jedno- 
racz _ Wesołowski — 80 kg. Rwanie 
jednorącz — Kalek — 75 kg. Rekord 
świata w trójboju olimpwsk™ —L 
ger (Niemcy) — 410 kg. Podrzut obu- ?ącz - Noisseir (Egipt) - 167 kg. Rwa 
nie oburącz — Walker (Anglia) 135 fcg. 
Wyciskanie oburącz — Manger (Nlem-

1 rącz — 
I jednorąc

W czwórkę przez minut 
kę, zwłaszcza, gdy się 
dzle przedłużona i że 
grupie Jest pewne.

Mecz stał na niskim

trudno strzelić Pram- 
wle, te gra nie bę- 
plerwsze miejsce w

pozlomle, wyróżnia!
się tylko brutalnością I szaloną ambicją Wę­
grów.
Szwajcaria - Czechosłowacja 2:3 

(0:1, 1:0« 0:0, 1:2)
Nadziejo Szwajcarii zostały Jeszcze bar­

dziej zawledzone niż nasze. Zamiast o tytuł 
mistrza Europy walczyć będzie o piąte miej­
sce. ! najsmutniejsze jest to, te nie kto in­
ny .tylko Szwajcaria powinna była walczyć 
z Anglią o mistrzostwo Europy.

Szwajcaria przegrała jednak decydujący 
mecz, bo stosowała metody, które w hokeju 
tym „par excellence“ męskim sporcie nie mo­
gą popłacać — metody ostrożności. Starała się 
prowadzić jedną bramką, gdy ją strzeliła — 
spoczywała na Inurach.

O pewności siebie Szwajcarii przekonaliśmy 
się. Przed przedłużeniem meczu Pic CattinI 
podszedł do Modryego i powiedział: „Teraz 
strzelę cl gola". I strzelił. Ale Szwajcarzy 
zapominali stale o jednej rzeczy, że nie wy­
starczy prowadzić jedną bramką, aby być 
pewnym zwycięstwa. I że czasami może za­
braknąć czasu na wyrównanie. Tak było dziś. 
Trojak strzeli! zwycięską bramkę na minutę 
przed końcem. Szwajcarzy rzucili się do ata­
ku, mieli Jeszcze trzy murowane szanse, ale 
nerwy zawiodły.

Meez było w każdym razie trudno wygrać. 
12.000 Czechów na trybunach, prezydent Be­
nesz, wszystko to stwarzało nlcbylejoki han­
dicap dla Czechów. Pejczowani okrzykami 
publiczności grali świetnie; gdy byta Jaka­
kolwiek szansa wychodzili ze skóry, zwięk­
szali jeszcze szybkość. Atakowali odważnie, 
z rozmachem. Szwajcarzy bronili swej prze- 
wagi. Zapewne icli ataki były o wiele lep­
sze, ale jakże rzadko rzucali się naprawdę 
i sercem w wir walki.

cerą.
Wieczorem odbyło się losowanie finałów. 

P. Loicq miał tym razem ntatwlone zadanie; 
Czechosłowacja weszła do finału i nie potrze 
bowat zmieniać regulaminu. Wiele dyskusji 
obudziło natomiast dopuszczenie Niemiec do 
finału. Delegat Anglii Aherane twierdził, że 
nie Jest to słuszne: Niemcy przegrały dwa me 
cze, tyle co Polska i Szwecja, Szwajcarzy 
tylko jeden — sprawiedliwość wymaga do­
puszczenia do finału Szwajcarii.

Glosowanie przesądziło sprawę na rzecz 
Niemiec.

POLSKA I WĘGRY zrezygnowały z gry 
o siódme miejsce. Zdaje się, że Polska bała 
się grać powtórnie z Węgrami. A nuż prze­
gra I przekreśli jedyny sukces, który wy­
walczyła na tych mistrzostwach.

Praga, w piątek

Dziś zakończył swe obrady Kongres 
Ligi Międzynarodowej. Po uchwale­
niu szeregu mato doniosłych komenta­
rzy do przepisów przystąpiono do wybo 
rów: pp. Loicq i Poplimont zostali wy­
brani jednogłośnie. Pierwszym wicepre 
zesem został p. Johnasson. drugim Ka­
nadyjczyk Duncań. Gdy Polska dosta­
nie od Szwecji mistrzostwa świata I wi 
ceprezesem na czas mistrzostw w Za­
kopanem zostanie p. Kurnicki.

St R.

K. N. W.

Kanada ■ 3:2 1:1 3

Niemcy 2:3 ■ 1:0 2 3:3

Węgry 1:1 0:1 ■ t 1:2

A. Sz. p.

Anglia ■ 3:2 7:1 4 103

Szwecja 2:3 ■ 1.0 2 3:3

Polska 1:7 Osi ■ 0 1:8

Cz. Sz. Am.

Czechosł. ■ 3:2 2:0 4 5:2

Szwajc. 1:0 ■ 2:3 2 33

Ameryka 0:2 0:1 ■ 0 0:3

KONIEC EPOPEI
Dwie ostatnie porażki w Pradze

S»zwecja Polska 1:0
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JANUSZ KUSOCIŃSKI znów padl ofiarą 
I kontuzil nogi. Tym razem katastrofa ta nie 
1 —.—„a bieżni, ale podczas kursu nar-

•u .w Worochcle. Jest to już 
; ofiara kursu CIWF-u. 
td natychmiast po wypadku 
arszowy, gdilc został sba- 
Henryka tevlttoux. Lekarz 
-ężenle torebki stawu skoko- 

pobocznego stawa kolano-

it bardzo bolesna, nie Jest 
r Lcvlttoux oświadczył nam, 
intrwa około 4 tygodni, a 
‘, po wygojeniu n|e powi- 
mnle .na dalszą karierę „Ru­

ski przebywa na kuracji w 
a Piłsudskiego, życzymy mu 
tu do zdrowia.

cy) — 139 kg. Podrzut Jednorącz — 
Hilnenberger (Szwajcarii) -- 11.35 kg. 
Rwanie jdnorącz — Rigoińot (Francja) 
101 kg.

P. (i. P. Chorzów. Górny rzeczy­
wiście walczy! w Chorzowie z Harry 
Steinem. Było to w roku 1933. Wynik 
nierozstrzygnięty.

P. „Gastcn" — Kraków. Czeka na 
aktualniejszy moment. Jeżeli pilno — 
możemy zwrócić.

P. Sympatycy Przeglądu Sportowe­
go — Nowy Sącz. Adres PZB — Poz­
nań, Seweryna Mielżyńskiego 21. Grani 
ce wag są następujące: waga musza do 
51 kg., waga kogucia do 54 kg., waga 
piórkowa do 57 kg., waga lekka do 62 
kg„ waga pólśrednia do 67 kg., waga 
średnia do 73, waga półciężka do 80 
kg., a ciężka powyżej 80 kg. Ring po­
winien się znajdować na wysokości na] 
mniej 30 ctn. od podłogi wiidowni. Wy- 
miry wynoszą 5x5 mr.

Ż. K. S. Hasmonea, Równe. Ponie­
waż może to zaważyć na wynikach 
druźjiiy, należy uzyskać pisemną infor­
mację bezpośrednio od właściwego 
OZPN, względnie nawet WG i D. 
PZPN.
P. A. M., Kolno. Widocznie lopt. PZB

Notatki
Delirium radości ogarnęło publicz­

ność po zwycięstwie Czechosłowacji 
nad Ameryką. Aby uciszyć ryk trybun 
trzeba było zagrać hymn narodowy. 
Publiczność zaczęła śpiewać „Kde Do- 
muv Moj" i sytuacja została opanowa­
na. W dniu.tym słyszeliśmy hymn cze­
ski trzy razy. Raz, gdy wręczano że­
ton Litwie za pierwszy start w mi­
strzostwach świata. Drugi raz przed 
meczem z Ameryką, trzeci raz po me­
czu.

Drużyna polska Jest niesłychanie roz 
drażnioną i zniechęcona. Kasprzak twier 
dzi np.. że nie będzie już więcej grał 
w hokeja z tym zespołem; Wolkowsk, 
chce sobie wyszukać nowych partne­
rów. Wszyscy mają urazę do p. War­
mińskiego. Drużyna wyjechała do kra 
ju w sobite wieczorem.

Prezes Ligi hokejowej Loicq lubi 
nocne życie. Co wieczór można go spot 
kać w barze hotelu Esplanade. Od trun 
ków nie stroni. Naturalnie na tych „wie 
czornych posiedzeniach" o hokeju nie 
ma mowy. Kto poruszy pierwszy te­
maty hokejowe musi postawić butelkę 
szampana...

Jeśli chce tego uniknąć, a ma Istot­
nie ważny interes „fachowy", trzeba 
wywoływać swego rozmówcę na ko­
rytarz.

Radio szwajcarskie transmituje każ­
dy mecz swej drużyny. Nawet takie 
mecze Jak Szwajcaria — Litwa.

Dziennikarze, szwajcarscy, którzy 
widzieli w Londynie doskonalą formę
drużyny polskiej, nie mogą się nadzi­
wić, że nie ma w Pradze Sokołowskie­
go -^ „To był Wasz najlepszy obroń- 
■ta"■ ?rt powiedział ml ziany dzienni­
karzowi) Rlgassl z Lozmny.

Biletów na mecze finałowe w Pradze 
W. kasach nie można było dostać. W

wważal, że Śobkowiek jest lepszy. Po-, 
nieważ po dwu walikach wyn k brzmią,!] 
dla Polski 4:0, przeto praktycznie 
motfiśniy nic więcej osiągnąć,

P. B. Kul.. Wolbrom. List na1e«ałó< 
by skierować natychmiast jło.meczii’dó. 
Dyrekcji Pólskiego Radia, którs"Cftj.w!ii,.......- —--------- 
nad tym, aby transmisje staty tia- jatfa-i Jo u przekupniów ile się chciąlo. Po- 
śclwym poziomie. Obecnie noruazatAb "*"*•— ............... —„i———t,,,„„tA«
publiczne te] sprawy jest «późnłonB,*^

idobno prezesem związku przekupniów 
Jest jsekretarz sztucznego lodowisk®.

Elrspcryment p. Warmińskiego okazał się 
fatalny w swoich skutkach nie tylko na me­
czu zo Szwajcarią, ale przede wszystkim ze 
Szwecją. Wtorkowa porażka 1:7 zupełnie zde 
moralizowala naszą drużynę, osłabiła jej bo- 
jowość, po prostu znokautowała ją. Podczas 
gdy Inne państwa w ciężkich meczach docho­
dziły do formy, naszych oszczędzano nie wia­
domo po co.

Po takiej „zaprawie" wyszły dopiero na 
Jaw wszsytkie braki drużyny, wszystkie nie­
dociągnięcia, brak szybkości, niedokładność 

; podań itd.
Nawet nasz popisowy „numer" — Wolkow* 

skl-— również rozczarował. Naszych graczy 
ciągle przestawiano, w drużynie panowało 
bezliołowle. Stosunkowo nieźle wypadła obro­
na, ale i ona zbyt pewną nie byta. Stogow- 
skl obroni! dużo. Raz tylko— w 10 min. 
trzeciej tercji — odrzuci! krążek zamiast da­
leko w pole, .wprost pod nogi Engbergów, 
który nie omieszka! odesłać go z powrotem, 
dp bramki polskiej 1 ustalił tym strzałem wy­
nik dnia. Szwedzi grali również nie nadzwy­
czajnie. Słabo atakowali, a Jedyny mocny 
punkt mieli w obronie.

Mecz był nudny, brzydki 1 Jeden z najgor­
szych, jakie tu w ogóle rozegrano.

Jedynym emocjonującym momentem była 
scena w 3-ej tercji, gdy jedenze Szwedów 
zdzieli! kijem po głowie Urazonla, za co ten 
nie omieszka! mu się zrewanżować pięścią.

Anglią — Polska 7:1
Ostatni dzień mistrzostw hokejowych otwo- 

rzyla klęska Polski z Anglią. Nikt nie ocze­
kiwał od nas zwycięstwa,' ale porażka w sto 
sunku 1:7 (1:3, 0:4, 0:0) była przykra. A 
przecież tym razem drużyna grata o klasę 
lepiej, niż na meczu ze Szwecją, który za­
kończył się zaszczytnym wynikiem 0:1.

Jeśli przegraliśmy tak wysoko, to zawdzię­
czamy to w pierwszym rzędzie Stpgowsklemu. 
Dokazywał on cudów akrobacji, demonstrując 
jednak Jak nie wolno grać bramkarzowi. 
Bramka polska co cliwlla była pusta; że tylko 
raz jeden wykorzystali to Anglicy (druga 
bramka) — to cud.

Silogowakl ustanowił też Jeszcze jeden re­
kord, strzelił sobie pierwszą I jedyną na ea-’ 
tym turnieju samobójczą bramkę, złapał 
(kijem nn piersi!) dslekl strzał Stlnchcom- 
ba, opuścił go na ziemię I krążek wtoczył się 
do bramki.

Nile stała tet na wysokości zadania obro­
na, ale można Ją wytłomaczyć tym, że Sto- 

^I^diieh^ cląglylnl fan- 
I fas tycznymi zmianami sl^adu, W drużynie 
| pol9KleJ' Krńl; iinon, Marchewczyk grali- raz

w pierwszym, rai w drugftn ataku. Przes cM 
lę Burda prowadził drugą linię. Ba, nawet 
Kowalski byl raz cofnięty do Zielińskiego, a 
w pierwszym napadzie grał WołkowsH s 
Marchewczyklem i Urzoniem. W rezultad* 
nikt nie wiedział, jak podawać ! co ważniej­
sze, kogo pilnować, co robić. Byl to chyba 
szczytowy punkt polskiego bezbołowla, a wy­
korzystali to świetnie Anglicy.

A mimo to drużyna grała zupełnie dobrze, 
widowiskowo, nawet groźnie. Mogliśmy byS 
strzelić trzy, cztery bramki, mogliśmy al* 
stracić dwu, trzech.

Czy s tego wynika, te mogliśmy zrembe- 
wać? Nigdy! Wystarczyło, aby Anglicy chęć 
trochę nacisnęli, jut pod naszą bramką byta 
panika. Ale Anglikom nie warto byto na­
ciskać I strzelali gole od niechcenia efektow­
nie, gdy się oto* prosiła sytnaeja. Nie przy­
kładali również wielkiej wag! do obrony. Pa­
nowali Wolkowsklego jak oka w głowie, le­
kceważyli za to drugi atak niesłusznie. Po­
woli zaczai on się rozgrywać, podania «• 
ezęly trafiać do partnerów, dribllng! prze­
kraczać Unię obrony. Drugi atak miel w 
tym meczu więcej szans do strzelenia bramki. 
niż pierwszy. Strzelić ich nie umiał. Walił 
krążkiem z całej siły, pudłował z dwu kro­
ków. Jak się wykorzystuje pewne sytuacje 
pokazał Wołkowskl. Pokazał on również do 
czego prowadzi egoizm, zmarnował druga 
pewną sytuację nie podając Kowalskiemu, 
chcąc za wszelką cenę strzelić samemu - 
bramkę.

Jeszcze widzowie nie włożyli kapeluszy P3 
odegraniu hymnów, a już Anglicy prowadzili 
1:0. Rzucili się z Impetem do ataku, fod 
bramką polską powstał tłok I Kelly strzelił.

W 6 min. wyrównujemy. Wołkowskl P«e 
naprzód. Obrona angielska klksuje I Polak 

Jesi sam przed bramką: z niezrównanym spo­
kojem plasuje on strzał. Trybuny tyczą * za­
chwytu. To jest wszystko, co dokonaliśmy, 
Potym sypią slęjut tylko bramki angielskie, 
Dopiero w 3-ej tercji naśl grająi lepiej, ale- 
bezskutecznie. ‘ '7

Jednakże cl, co widzieli tylko trzeelą tercjf'
nie wierzą, że, przebraliśmy l:f." 
jytąta ztegopodoba.
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pierwsza porażka Warty
Bokserzy Ruchu dotrzymali słowa
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Rud: “ IVarta 10:6 
iVfbLKlE HAJDUKI. 20.2. - Tel. 
. Finałowy mecz o mistrzostwo 

polski: Warta (Poznań) — Ruch (HaJ- 
' ^wtdy rozpoczęły się wzajemną wy 

,ra uprzejmości kierowników obu 
?X-n Kierownik Ruchu wręczy! upo- 

’ Jasińskiemu i Maneckiemu, z o- 
:n‘ ,i setnego meczu w barwach klubu 

' iraz Bieńkowi z okazji 150 i Wiede- 
i fnowi z okazji 125 meczu.

Nadzieje Ruchu ziściły się w zupel- 
n(ci Gospodarze udowodnili, że me 

hFą zarozumiali, licząc się ze zwycię- 
£ nad silną drużyną poznańską, a 

bv jeszcze orzeczenia sędziów by- 
trafniejsze, a raczej obiektywniejsze, 

bvloby przypieczętowane, 
che drużvnv zasadniczo były na rów- 
vm poziomie. W Warcie zawiodły jei 

j mianowicie Sobkowiak i Szymurą, 
nnkserzy Ruchu zgotowali raczej tyl- 

I A mile niespodzianki. Ich najwarto- i 
e owszą cechą to ambicja, twardość i j 
?eustępliwość w walce. Mecz rozegra- 
L został w gorącej atmosferze. Wym- 
1, n«zczególnvcli walk są następujące:

Waga musza: Szarewicz (W) prze- 
I .rl przez k. o. w trzecim starciu z Ja- 
' fińskim Ślązak przeważał wysoko, ma- 

ac przewagę fizyczną i techniczną nad 
i mkdzi-atkim przeciwn.kiem, którego 
i skończył prawym sierpowym.

kogucia: Frankowski i Krawczyk nie 
ma'3 w:ększego pojęcia o boksie. Sto- 
rrvli jednak walkę żywą, zażartą i pet- 
-a emocji- Wvnlk nierozstrzygnięty me , 
bardzo jednak słuszny, krzywdzi meco
poznaniaka.

Zupełnie nieoczekiwany obraz miała 
walka w piórkowej pomiędzy Kozioł­
kiem, a Manecklm. Twardy i ambitny 
Ślązak, by) przez dwie rundy przeciw-

gdy Kolonko spuchł w trzeciej tercji, 
poznańczyk odrobił punkty.

Wreszcie w wadze ciężkiej Białkow­
ski przegrał zdecydowanie na punkty

nikiem co najmniej równorzędnym, a z Wrazidlą.
w trzeciej dzięki celniejszym trafie-1 Sędziowali t>p.: Kallniak (Bydgoszcz) 
r.ioin, miał nawet przewagę. Sędziowie w ringu i Zorzyckl (Warszawa), na 
ogłosili jednak zwycięstwo punktowe ; punkty, nie zdobywając sobie swymi 
Koziołka. Na widowni aż zakotłowało • .......................... ’*
od wzburzenia i protestów. Nie obeszło ‘
sie też bez kalosza, który niespodzie­
wanie wylądował w ringu tuż obok sę­
dziego.

Po tym incydencie następita walka 
(waga lekka) pomiędzy Ratalakiem a 
Bieńkiem. Odbyła się ona już w atmo-' 
sferze bardzo gorącej. Bieniek w pierw 
szym starciu przeważał. W drugim i; 
trzecim nieco osłabł. Bił Jednak od po- 
znańczyka celniej, choć mało skutecz­
nie. Wynik remisowy też budzi zastrze 
żenią.

W półciężkiej Jarecki przegrał na 
punkty z Waloszkiem. Była to najpięk­
niejsza walka dnia. Zażarta, pełna e- 
mocji. Waloszck bil, jak rasowy bok- 
ser. Poznańczyk okazał się jednak nie 
slychanie twardy, dzięki czemu prze­
trzymywał gwałtowne ataki ślązaka, 
unikając w ten sposób k. o.

W półciężkiej ploryslak przegrał na 
punkty z Widemanem po zaciętej, ale 
chaotycznej walce. Ślązak poszedł na 
przeciwnika jak wichura, walczył jed­
nak bez głowy. Wygrał b. nieznacznie, 
ale zasłużenie.

orzeczeniami zaufania I uznania na *e- 
renie siedziby mistrza śląska. Widzów
1500 osób.

H. C. P. — Flota 10:6
POZNAN. 2G.2. — Tel. w!. — Spodka 

nie o drużynowe mistrzostwo Polski za- 
kończylo sie zw-yciestwem HCP nad Flo 
tą 10:6. Zawody nie stały na wyso­
kim poziomie. W drużynie marynarzv 
nie stanął Węgrowski, zastąpił go z po 
wodzeniem Sadowski. Najciekawsza 
wa'kę stoczono w wadze półciężkiej.

W milszej: Więcław (HCPJ uległ I- 
wańskiemu (Flota).

W koguciej: Liszka (HCP) pokona! 
Gwardzalka (Flota).

W piórkowej: Waikowlak zwycięży! 
Pasturczaka (Flota), który w trzecim 
starciu miał orzewage. ale nie mógł juz 
nadrobić straconych punktów z poprzeć 
nich dwóch starć.

W lekkiej: Szymczak . po wymianie 
ciosów wygrał z Ptacikiem (Flota).

W nólśreclniej: Blaszczyk (HC-P) u- 
legl Wasiakow-i (Fioła).

W średniej: Szulczyński (HCP) ooko 
na! pewnie na punkty Piechockiego 
(Flota). , , ._.

W wadze półciężkiej Karolak (FI.) 
przez dwa starcia skutecznie, przeciw­
stawiał się KUmecikiemu (HOP), który 
jednak swoją technika potrafił zebrać 
więcej punktów i wygrał walkę.

W ciężkiej: Adamczyk (HCP) uległ 
Sadowskiemu (Floa) na punkty.

HCP mimo tej wygranej w mistrzo­
stwach Po'sk! zajął dopiero trzecie miej 
sce. Wiadomość bowiem o sensacyj­
nym zwycięstwie Ruchu nad Wartą w 
Wielkich Hajdukach wywołała w Poz­
naniu duże poruszenie i była dla zwo­
lenników CegieSk'ego niemałą niespo­
dzianką.

1)
2)
3)
4)

STAN TABEU
Warta 6:2 42:22
Ruch 6:2 34:30
H. C. P. 4:4 31:33
Flota 0:8 21:43

Na ringach polskich
W wadze półciężkiej Szymura ledwo 
yyciężył na punkty Kolonkę. Był nie­jAW.VUV'.'’ UU. - --------------y -

co lepszy technicznie, za co śI^zaK go- 
I rowa! ambicją i twardością i dopiero

MAKABI - PKS. KATOWICE 9:5 I
KRAKÓW. 2U.2. — Tel. wl. — W I 

Krakowie został dziś w południe roze-

m A *9 E? n V moie obecnie każdy»D 0 A C O ZĘEIT gdy doskonała pasta
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nlstnostm
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kosztuje tylko 50 gr za tubę. Pasta, eliksir 1 proszek Marydont — chronią 
1 zęby, nadała im białość, odświeżając iame ustna

I grany mecz bokserski miedzy drużyną 
I Pol. KI. S. z Katowic i Makabi. Mecz 
i zakończył sie wygraną Makabi w sto- 
j suiiiku 9:5. Krakowianie wykazali dal- 
| szą poprawę formy, mając najsilniejsze 
| punkty w wadze oapierowei, lekkiej i 

średniej. U ślązaków dobrze wypadl 
Nowakowski i Pawlica. W wadze pa­
pierowej Wakslak M.. r.o żywej wa.ee 
wygra! ze Stulką. W muszej Pawlica 
znokautował w II rundzie Kandla.

Waga kogucia przyniosła zwycięstwo 
Goldflusa nad Salem. W wadze pionkoMałe rakietki
\JUIU11U3Q Hau vu.viu. -- ------ -  •

wałcza W Częstochowie , wej niezaslużenie wygrał Lszcis:z sze-w । By} wvraźny remis> W wadze
Częstochowa, 19 lutego i niównę (Śląsk) 21:1'5, 21:16, B fiensto-( po ciekawej walce Eichner zre-

vn Mistrzostwa Polski w tenisie kówna (Częst.) zwyciężyła Bregw.an-: raisowaj z Nowakowskim. .
VII Mistrzostwa r sm kę (!<]ąsk) 22;20( 21:1S a Konstant now-j w wadze „^średniej Pancer świet-

s^a^trków Do rozgrywek dru- na (Lwów) wygrała z Kuźniakówną nym finiszem zapewnił sobie ^wycie-

4 iViV (K^ C.Zt‘0(s£' "'w gnch o
* \ I nz\skano następujcie nynilki. P.Z..L. I jjyęn zorganizowana przez WOZB przynio-

•SS; artma (R-1 «g™ »* IS.’-
i 5bl, Hakoah'(Cł) - Z«ho-, "ii

11. 0. K. (8«,«.), Hakoah : £•
, W ramach meczu Samson — R.I.O.K. I Lisowski (Czerwoni — Legionowo) pokonał

fi- zawodnik śląski Werba pokona! po l mmmmmi»»
J I oni—ł.-'łn,?iifii,n/*<»i mistrza iPolskl "—i

KPW (Poznań), Samson

(Lódź).
Do gier indywidualnych 

32 zawodników. a dojdą tu
r.tiiścj przedboiów spośród ló-łu star­
tujących. Do konkurencji pań stapań
r.elo siedem zawodniczek.

Otwarcia mistrzostw dokonał 
gs: PZTS. kpt. sport. Kolrweszlka. Okrę 
gi w alfabetycznym porządku przedefi­
lowały w karnym szeregu przed przed-

I emocjonującej walce mistrza Polski 
st . i Schlrfa 21:13, 23:21: poza _tym Cukier-

dele-
man (W-wa) pokonał Osmańskiego 
21:12, 21:9. Większych sensacyi nie 
zanotowano.

CZĘSTOCHOWA, 20.2. — Tel. wL— 
W puli finałowej indywidualnych mi­
strzostw zebrali się „Gutek“—Schiff, 
Klein, Blonder i Pukiet. Rozegrali oni, 
między sobą (każdy z każdym) finato- 

; we gry z następującymi wynikami: 
Schiff — Klein 21:15, 12:21, 21:17, Pu- 

, k;et — Blonder 21:17, 21:16, Klein —

stawiclelami władz.
Po uroczystościach otwarcia mi­

strzostw, wysłane zostały dwie depe-, 
sze hołdowni :ze pierwsza do Pana Pre 
zvdenta, Rzeczpospolite] druga 
Marszałka Rydza - śmigłego. _ | Blonder 19:21, 21:16, 21:12. Schiff — 

W żadnej konkurencji w sobotę nie . pi;|(.et js:21, 21:15, 1:13, Schiff—B'on- 
wrlowiono półfinalistów. Czy t"''?. 
wióualnej w ogóle nie rozpoczęto. M 1 
przedóolach klasą zabłysną! zawndn.k jw.strzostwo przypau.u w
Makabi krakowskiej — Orenszte-n. | Schiffowi, przed Pulkietem, Kleinem1
który rozprawi! się z reprezentantem Bfonderem.
Polski, Malućla zwyciężając go 21:17, | konkurencji pań mistrzostwo zdo- 
31:19. Orenstein uległ jednak w dru-ibyfa Sztokfiszówna przed Nadetówną, 
gtej kolejce Paczkowskiemu (PZ.L) ; Konstantlnówną i Cichoniówną.
21:17. 21:17. Sędzia jakoby popełni! tu; r - •* - A—...... u

Nć OKONI
3-PENTODOWY, LUKSUSOWY ODBIORNIK W CENIE 
POPULARNEJ. 3 ZAKRESY FAL. DUŻY, DYNAMICZNY 
GŁOŚNIK. REGULATORY: SELEKTYWNOŚCI, BARWY 

TONU i SIŁY ODBIORU.
UNIWERSALNY PRZEŁĄCZNIK NAPIEC.

PIĘKNA, ORZECHOWA SKRZYNKA, ZAMYKANA NA 
DRZWICZKI LUB ŻALUZJE.

ZA GOTÓWKĘ ZŁ 26©.
SPŁATY 15 KAT

Dobrowlcza (źar); w. pótśrednla: Majewski 
(PZL) wygrat ze Stormem (żar): w. półcięż­
ka: Czubek (Naprzód — Brwinów) pokonał 
kolegę klubowego Pabisiaka.

Zawody rozegrane zostały w hall Skry.

NIE BĘDZIE ROZBIÓRKI CYRKU!
Jak się dowiadujemy gmach Cyrku 

warszawskiego nie ulegnie rozbiórce. 
Wielkie konsorcjum finansowe kosztem 
200 tysięcy złotych ma przeprowadzić 
generalny remont i dostosować gmach 
do urządzenia atelie filmowego.

Nie przeszkodzi to jednak w niczw 
do urządzania w gmachu tym tym na­
dal imprez bokserskich.

Międzynarodowy mecz bokserski 
Warszawa — Hamburg odbędzie się 
ostatecznie nie 19. a 20 marca w sali 
Cyrku o godz. 12-ei.

Zarząd W0ZB postanowi! z docho­
du meczu przeznaczyć.25 procent na 
rzecz Pomocy Zimowej.

Śląsk — Łódź, międzyokresowy 
mecz bokserski projektowany do Ło­
dzi na 27 bm. odbędzie się w Sosnow­
cu. Śtawiką meczu będzie puchar ufun 
dowany przez prezydenta m. Łodzi M. 
Godlewskiego. Reprezentacja Łodzi wy 
glądać będzie prawdopodobnie nast.: 
Szwed. Popielaty, Augustowicz, Wci- 
ciechowski II. Ostrowski. Pisarski. Dy- 
bilas i Pietrzak, przewidujemy jednak 
niejedna korektę.

€GHO
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Kto zdobył nagrody 
za udział w plebiscycie

Przeglądu Sportowego?
I tym razem, podobnie jak w 

latach ubiegłych, nie udało się 
żadnemu z uczestników plebiscy­
tu nadesłać takiej listy 10-ciu 
najlepszych, która po tym usta­
lona została jako „idealna44. Naj-

bardziej zbliżył się do niej kupon 
p. Danielewicza Witolda z Toru* 

nia, 
którego lista wygląda jak następ
puje:

1. jędrzejowska

3.

Uczestnicy i nagrody
iraidu samochodowego P. T. K.

2; ; , , KUKiet lo.-h ti-io, j.w, evu.u „ i.\i
Gry indy- ■ d£r 21:14, 21:12, Klein — Pukiet

zimowego
Jak wielki odczuwano brak zimowych Im­

prez samochodowych, najlepiej może świad­
czyć fakt licznych zgtoszert do organizowa­
nego obecnie Zimowego Raldu Samochodo­
wego P.T.K. (25, 26, 27 bm.).

Regulamin Imprezy skonstruowano tak 
„wymyślnie", by... stanęło wozów Jak naj-

. mniej. Podział na grupy handicapujący z
^Mistrzostwo przypadło więc w udzla- W w0^ 8por,,owc’ ’ drugl,cJ 

JVl.Sirzostwt pi Jlk , .----- 1 ] ma(e Slmkl plnta zasadnlczo wykluczał moż-

Do finałów drużynowych mistrzostw...... ... ___ .___ . .. ... Do frnaiow druzynowycn niuiuusiw 
błąd v.- liczenu._____________________ I doszły -następujące zespoły: Samson

Pa.Te rozegrały trzy mecze: Sztok-: (Tarnów), P. Z. L. (Warszawa), na- 
f:szó-OTa (G-vazda W-wa) pokonała w.koah (Łódź), Hakoah (Częstochowa) i 
ładnym stylu mistrzynię Polski Cicho-1 T. C. L. Siemianowice).

ZiOkOWY 

KREM 
DO GOLENIA €TOL

ność udziału w Imprezie typowo turystycznjxh 
1 najpopularniejszych „lltrówek", które zmu­
szono startować bez żadnych szans w Jednej 
klasie z wozami dwulitrowym!. Rezultat nie­
fortunnego podziału był ten, że ze zgłosze­
niami wozów o lltrażu małym Jest krucho. 
W błędzie tym zorientowali się obecnie I or­

ganizatorzy.
Jak chodzą słuchy, powstał nawet projekt 

zmiany regulaminu—przeważyły Jednak wżgle 
dy „prestiżowe" 1 niesprawiedliwy podział 

pozostał.
Dla zachęcenia Jednak zawodników samo­

chodów litrowych do startu znaleziono spo­
sób Inny — wyznaczając dla nich szereg na-

gród specjalnych. Dzięki temu wyrównano 
nieco „niesprawiedliwości" regulaminowe.

Przyznać trzeba, że nagrody są bardzo 
wartościowe 1 Jest Ich wiele. Nagrody re­
gulaminowe w ogólnej klasyfikacji stanowią 
puchary: zloty, srebrny I brązowy. Nagrody 
w klasyfikacji w poszczególnych klasach sta­
nowią puchary kryształowe z okuciem w Ilo­
ści po jednym pucharze dla pierwszej trójki 
zawodników.

Zakopane zgłosiło trzy nagrody, jedna dla 
zawodnika o najlepszym wyniku ogólnym na 
wozie o lltrażu do 1100 cm, drugą za naj­
lepszy wynik w jcżdzle na trasie, trzecią za 
najlepszy wynik w próbie zrywu I hamowa- | 
nla. W razie równych wyników kilku zawo- | 
dników o przyznaniu nagrody zadecyduje 

mniejszy litraż.
Krynica przyznała Jedną nagrodę dla wo­

zów klasy drugiej. Nagroda przyznana bę­
dzie za najlepszy wynik, osiągnięty na etapie I 

Stnalslawów — Krynica. |
Towarzystwo ubezpieczeń Patria wyzna- I 

czylo nagrodę za regularność jazdy. Nagrodę j 
otrzyma zawodnik, który wykaże najmniejszą j 
różnicę między przeciętną na najszybszym

ny), Inż. Marek wystartuje na świeżo kuplo-

5.
6.

8.
9.

Chmielewski 
Walasiewiczówua 
Gąssowski 
Kucharski 
Polus 
Wiłimowrfd 
Noji 
Sobieraj

10. Ehrlich

Burzliwe obrady kajakarzy
Delegaci

Poprzedzony groźnymi zapowiedziami od- 
>>y! >lę w Warszawie Walny Zjazd Delegatów 
Polskiego Związku Kajakowego pod przewód 
olctwem dr Grabowskiego.

Wśród silnego naprężenia oczekiwano na 
wiloskl przedstawicieli okręgu krakowskie- 
80, którego zarząd został zawieszony w czyn 
oośclach przez Zarząd Główny. Istotnie, je- 
don i delegatów krakowskich, p. Podgórski, 
sławią sensacyjny wnloselF, aby delegaci St.

Tur. tostali pozbawieni głosów. Sytua- 
staje się b. drażliwa, ale zręczna „poll- 

ijka'1 przewodniczącego łagodzi sprawę o ty- 
lc' te naskutek ogólnego nacisku p. H. Lass, 
^śry ma wszystkie głosy St. KaJ. Tur., 
sraka się uprawnień do głosowania.

Zdawałoby się, że teraz obrady popłyną 
w •fotosferze duto spokojniejszej. Niestety, 
soraz po przerwie obiadowej, Kraków stawia

Krakowa opuszczają zebranie
__ adawlnnn ftlM 9Ar7tlfV

etaple, a przeciętną na etapie najwolniej­

szym.
Firma BE-TE-HA wyznaczyła nagrodę dla 

najlepszego zawodnika, jadącego na świecach 

Boscha.
Lilpop, Rau I Locwensteln wyznaczyła na­

grodę dla najlepszego wozu krajowego mon-

nej od Borowika Lancii (1,5 litra). Wraz z 
Markiem w charakterze drugiego kierowcy 
pojedzlo Borowik, Inż. Rychter poprowadzi 
swego starego Chevroleta, por. Kołaczkowski 
szuka towarzysza i pojedzle na Lancii. Mistrz 
motocyklowy polski, obecnie czynny automo- 
bilista, Jakubowski wraz z E. Sokoppem pró­
buje sił tym razem na małolitrażowym DKW 
(684 ccm). „Także bez szans", ze względu 
na handicap dany dużym maszynom startuje 
inż. Szachowski na Skodzie (1100 ccm). Kpt. 
Bronikowski (Poznań) Jedzle na Tatrze 
(1680 ccm), Pajewskl z Wierzbą na Detrze 
(1467 ccm). Dotychczasowy „jeździec fa­
bryczny" DKW Strenger zgłosił na rałd Ci­
troena (nareszcie debiut raldowy tej maszy­
ny), Inż. Klelber „przesiadł się" z DKW na 
Steyer 2?.O (1,5 litra). Na wspaniałym Wan- 
dererze (1700 ccm) Jedzle Jerzy Gąsseckl. 
Poza tym startują Briesemcjster na DKW, 
Kopanklcwlcz na Tatra (1100 ccm), Inż. 
Grossman na Fiat 1500, por. Saxei na Opel 
Olimpia (1300ccm). Spodziewane są zgło­
szeni Borowika, Mazurka, Laurysicwicza. 
Łódź zgłosiła w drugim terminie koto 5 ma­
szyn, m. in. Brodzką (1) na Hansa 1100, z 
Poznania weźmie udział w raldzie także 5 
wozów.

Uzgodniono Już pewne szczegóły organiza­
cyjne raldu. Próba zrywu I hamowania roz- 
pocznle się w Zakopanem 27 bm. o godz.

-agty wniosek cofnięcia uchwały Zarządu stawiane mu zarzuty są prawdziwe.

S»PRZEZłEMĘNIU IMafPłBtKaSAfaB
f ArJ ’’ ’ * " ‘A 1 1 .

Glówncgo, zawieszającej Związek krakowski. 
Ponieważ wniosek ten nie zostaje przyjęty, 
delegaci Krakowa ostentacyjnie opuszczają sa 
lę... żegnani oklaskamll

Wobec powyższego mjr Sekunda v.-prezee 
PZK. proponuje, ażeby poddać glosowaniu 
uchwalę zawieszającą okręg krakovwkl. U- 
chwatę przyjęto przez aklamację ł wyrażono 

w następującym wniosku:
„VIII Walny Zjazd Delegatów PZK uznaje 

całkowicie uchwałę, powziętą przea Zarząd 
Główny PZK w dniu 30 stycznia 38 r., mocą 
której zawieszony został Zarząd Okręgu kra­
kowskiego 1 wyznaczony komisarz, celem 
objęcia agend tego okręgu I zwołanie ponow­
nie Rocznego Walnego Zjazdu Delegatów 
Okręgu. Równocześnie wobec odmownego sta 
nowlska w wykonaniu uchwały Żarz. Gł-go 
przez krakowski okrąg I nie przelanie agend 
wyznaczanemu komisarzowi, VIII Walny 
Zjazd stwierdza, że Zarząd okr. krakowskie­
go wykazał tym faktem rażący brak dyscy­

pliny sportowej...
A wice całkowite zwycięstwo zarztdu, tym 

bardziej że udzielono następnie podziękowa­
nia za owocną pracę dr Lustrowi, przeciwko 
któremu okręg krakowski miał też pewne za- 

•teStttyDlŁaac , *
Nłesretcwiym Sśowareyezcolem Kajakowo- 

Tur. sajmą elą srtadza. ądrnWitracyJilc, MeK 

f- f ' 'r I?!-,* ' j" ' *
* Sł 1

Po „ucięciu' tej zabierającej masę czasu 
sprawy zebranie przeszło następnie szybko I | 
spokojnie. Uchwalono absolutorium zarządo­
wi PZK I wybrano nowy zarząd. Prezes Bob­
kowski (nieobecny tra zebraniu) będzie po­
wtórnie prezesem, gdyż w myśl statutu ka­
dencja prezesów trwa 2 lata.

Członkami zarządu zostali pp.: Cyrek Wła­
dysław, Czermak Kazimierz kpt., Dzlęelołow- 
skl Bohdan, Grabowski Józef, Heinrich Anto­
ni, Hlawlezka Jan, Olszewski Feliks, Ombnch 
Gustaw, Podhorska-Okolow, Sekunda Wło­
dzimierz mjr, Szerenos Jan.

KALENDARZ SPORTOWY PZK 
NA 1938 R.

3.V. — Otwarcie sezonu — regaty 
klubowe.

26.V. — II wiosenne regaty PZK w 
Łęgnowie (eliminacje przed zawodami 
Niemcy — Polska).

12.VI. Niemcy — Polska w Berlinie. 
I29.VI. Mistrzostwa Okręgów.
'9 i 10.V1I. Mistrzostwa Polski w Pu­

cku. . .
5—7.VIII. Mistrzostwa świata w 

Sztokholmie.
25.IX. Międzynarodowe Regaty Je-

tażu w klasie drugiej.
Firma Stomil wyznaczyła trzy nagrody dla

zwycięzców w każdej klasie, 5 nagród dla 
zwycięzców w klasyfikacji ogólnej oraz od­
dzielną nagrodę dla najlepszego zawodnika 
wojskowego. Poza tym zgłoszono znaczną 
Ilość nagród dodatkowych, które nie posia­
dają na razie statutów.

Wobec pogorszenia się warunków na trasie 
(śnieg, względnie gololedż na drogach gór­
skich) Polski Tourlng Klub zdecydował się 
obniżyć nieco wartości szybkości średnich na 
drugim l trzecim etapie (Stanisławów — Kry­
nica, Krynica —Zakopane). Obowiązujące 
obecnie wynoszą: w etapie drugim I trzecim: 
dla wozów 1 klasy (700 ccm) — minimum 
30 klm/godz., maksimum 38 klm^godz., dla 
wozów II kl (do 2 litrów) — min. 38, maks. 
46; dla kl. III ponad 2 litry — min. 42, 
maks. 50 klm/godz.

W pierwszym terminie zgłosiło się do raldu 
około 30 wozów z tego kilka wojskowych 
(Flaty-Łazlkl). M. In. startują „masowo" 
polscy monterkarllścl. Zgłosił się Nowak, któ­
ry Jedzle na swym Fordzie B z Pradzyńsklm 
(wobec dużych trudności przebycia trasy za-

16-cJ. Powtórzenie próby odbędzie się około 
I godz. 19-eJ przy świetle elektrycznymi

W międzyczasie zarzad m. Zakopanego ia- 
I prosi zawodników do tsdzlału w organizowa­

nym przez siebie konkursie zręcznościowym 
— samochodowej gymhamle.

e. m. sok.

Zlmowa Jaida automobilowa
W sobotę sakończyl się zorganizowany 

przez Krakowski Klub Automobilowy rald zi 
mowy tzw. „Dziewiąta jazda zimowa .

Ogółem sklasyfikowano 24 wozy z 26 blo- 
rących udział w wyścigu. Jeden z wozów u- 
łegł wypadkowi na Obidowej, jeden przyje­
chał spóźniony.

W ogólnej indywidualnej klasyfikacji niy- 
ciężył Jan Rlpper (KKA) na Polskim „Fiat 
1500 Itr., 931 kilometrów przejechanych, 
punktów 1024, w tym najlepszy I wyjątkowo 
dobry czas w wyścigu na Obidowej przy prze 
elętnej szybkości 63 km, 2) dyr Jerzy Zbo- 
rowskl (KKA) na „Mercedes" 8« tan, 931 
nkt., 3) inż. Leopold Polturak (Małopolski 

i Klub Automobilowy) 785 km, 903 pkt., 4) 
dvr Królewicz (śląski Klub Automobil.) 660 

1 km, 787 pkt., 5) inż. Piotrowski Felicjan (61.
Klub Aut.) 671 km, 692 pkt.

‘ Komandorem raldu byt p. Ryszard Paschal- 
skl.

I Nagroda mlędzyklubowa za najlepsze wy­
niki zbiorowe nie została w tym roku nikomu 
przyznana i ma być rozegrana w roku przy­
szłym.

sienne w Wilnie. t. Tr.
wodnicy blors drugiego kierowcę, dla zmla- )

Na prezesa P. Z. Kol. wysuwany jest
dotychczasowy wiceprezes dyr.Mle-.

to
9

■ 8 
T
6 
S
4 
2

0

Razem 53 pkt

P. Danielewicz. trafnae uszere­
gować za tym 7-miu pierwszych’ 
kandydatów, przestawił miejsca 
Sobieraja i Nojego, a na końcu . 
nie umieścił Verey‘a — tracąc ra­
zem 2 pkt. Lista zespołów jest 
w tym kuponie podana ściśle wg. 
wyniku plebiscytu:

1. Bokserzy. 1
2. Piłkarze. |
3. HokeiścL 1

Stosownie do warunków ogło- ■ 
szonych uprzednio p. Daniele- ■ 
wieź otrzymuje za tym jako ' 
pierwszą nagrodę i
przybór na biurko w marmurze, ’ 
który zostanie mu wysłany pocz- 1 
tą. ।

22 kupony zebrały identycz- < 
ną ilość — 52 pkt., lecz selekcja t 
z powołaniem się na trafne usze- 4 
regowanie zespołów (wg. brzmię- • 
nia regulaminu) pozostawiła z te- ? 
go tylko 7 kuponów o równych J 
kwalifikacjach do dalszych na- ;; 
gród. Losowanie dało następują- t 
ce wyniki: ..2

p. Kozłowski Maks (Gniezno) ‘ 
otrzymuje bezpłatną roczną prć- i 
numeratę Przeglądu Sportowe- •; 
go; . ;
p. Kolarski Stanisław (W-wa) j 

otrzymuje skórzaną papierośnicę. :!
Pięciu pozostałych oraz pięciu 

dalszych uczestników, wylosawa i 
nych z grona 15 osób których ku śi 
pony zebrały również po 52 pkt 1, 
plebiscytowe, lecz miały mylną j 
klasyfikację zespołów, otrzvmu- J 
ją nagrody książkowe (wysyła- $ 
my je pocztą). Oto lista: '

p. Stryj Konrad. Katowice?
p. Mosin Adrzej, Warszawa?, ;
p. Brzozowski Jerzy, Wareza- H 

wa; ii
p. Hebelt Wacław. Warszawa?
p. Endelman Adolf, Warsza-.

wa: ‘ ii
p. Brzozowski Czesław, Kms- ; 

nystaw; |J
p. Smogorzewski Jerzy, War- i? 

szawa; ’ F
p. Skiba Maciej. KomOTÓwSBt ;;
p. Landau Emil, Kraków; 1X1 )

.. .....................................     , J...... . . ....................   „ -__A- uinyciiuzasuwy wiceprezes uyr.7mw! i ,
ta

p. Ostrowsiki Adam, Lwfny. J! 
Poza tym 20 osób nadesłało ii

li ŁilA Jut ‘i
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Curt Ries

Oryginalna korespondencja Przeglądu Sportowego
po lasirh ciosach, to doprawdy nieZabraliśmy sie do montowania ekra- chwili tego ciosu niczego wiece] nie

Przyjechaliśmy około drugiej popo-
powtarza

śmiech Louisa
Gdy ujrzał sie na ekranie w chwili

•wkraczania na
‘licznej asysty zaczai sie śmiać. Roz-

Blackburne udziela nauk: 
— Widzisz... widzisz.... —

poznawal dziennikarzy, wskazując pal­
cem. wymieniał ich nazwiska.

Na twarzach w ringu i dokoła niego

Stoisz 
ty m-

ring w towarzystwie

•—. . .wwMwuit ium mm cci itui, mutj- 
tanez. Neussel i wielu innych wielkich 
bokserów.

przedstawienie. —.. . ............. - — - —
dzaju. 1 A po tym widzi sam.

Było zupełnie ciemno, nie mogliśmy — Musi cię przecież trafić!, 
więc dostrzec twarzy Louisa. Gdybyś- {odsłonięty, jak otwarte wrota..........  ... • . i<inie Blackburne!

nu. Rozwiesiliśmy na ścianie obrus, za- pamiętam.
ryglowali drzwi i okna, uszczelniwszy | Czwarta runda. Runda, w której 
dokładnie okiennice. Rozpoczęło się Louis zeszedł na deski. Zapytuje; - 

Jedyne w swoim ro- .Czy to jest runda, w której leżałem i'

nNowy Jork, w lutym.
Odwiedziliśmy Louisa w jego obozie 

treningowym. „My" — to jest kilku 
uowojorskich dziennikarzy, paru foto­
grafów j niżej podpisany. „Camp" tre­
ningowy Joe Louisa znajduje sie — co 
jest ogólnie wiadome — w Pomton La-, 
kes, Irenowaii tam Marcel Tlili, Mon- __________________  _____ ___ ____
tanez. Neussel > wielu ,nn„„i, „u„ii.i„i, ;my jr0 nawet widzieli, trudno byłoby .manie! —

I zdekonspirować co mvśli i jak się czu- Joe Louis z widowni widzi Joe Lou-
----- - puMu-je. Odróżnialiśmy jedynie sylwetkę, lisa - boksera na deskach. Teraz mii- 

ludniu. Louis, jak zwykle, chrapał. 1 Siedział w fotelu opierając głowę o 
o tym wie się ogólnie, że Louis zasy- I dłonie, 
Dia na każdvm inipkrn i n nn_ !

Joe Louis podnosi głowę: — Praw- ' 
da? - powiada me bez dumy! ,

Zbliża się koniec! Widzimy raz jesz­
cze Joe Louisa, jak niemal bez czucia 
rzuca się raz po raz do ataku. Widzi­
my Schmelinga, który spokojnie z wy­
rachowaniem wykańcza murzyna. O- 
statecznie pada on na ko’ana. ;

Pia na każdym miejscu i o każdej po- i 
rze. o iłe mu w tym zbożnym dziele 
nie Przeszkodzą. Menażer Blackburne ' 
zbudzi) go. Nie tyle z uwagi na tre­
ning, lecz z okazji wizyty. T^ ningu 
nie bierze się w tej chwili zbyt poważ- 
nie. Mecz z Natanem Mannein 21 bm. i 
rozgnnyka1 ^St racze^ jodbijało sie wyraźnie kolosalne napie-

stąpi dopiero w czerwcu.
Widmo rewanżu... '

Temat ten nie schodzi nam z ust. Co ! 
też myśli Louis? Czy sądzi, że Schme- 
ling znów go znokautuje?

Louisa nie łatwo wytrącić z równo­
wagi, a może raczej z letargu, j tym 
razem nie bardzo nam się to udaje. 
Natomiast mr. Blackburne v>yraźnie 
się denerwuje. Obawia się o nerwy 
Louisa. Manażerowie stale niepokoją 
sie o delikatną kon.iielację psychiczną 
swych pupiló\y.

Wreszcie jeden z dziennikarzy wy­
jeżdża bez ogródek:

—• Joe, czy oglądałeś kiedy film z 
walki, w której Schmeling zwalił cię 
przez k. o.?
Joe Louis serdeczni^ zifwnał. — Nie... 

nie widziałem go... prawda Blackbur­
ne? •

— Możesz go tą^z obejrzeć. Przy­
wieźliśmy film zf śobą. mamy też apa- i 
rat projekcyjny.

l w całej pełni. Po 19-tu miesiącach 
'przeżywaliśmy ponownie silne wraże­
nie ówczesnego wieczoru.
I Na ekranie trafia Joe Louis - bokser 
'trzykrotnie lewą. Joe Louis - widz jest 
wyraźnie zadowolony, mruczy:

— Widzicie moja lewą?
Mniej zachwycony jest Blackburne:
— A czy widzisz co dzieje się z 

twoją lewą po każdym uderzeniu? O- 
puszczasz ją. Chowasz do kieszeni!

Joe Louis na widowni widzi to wy­
raźnie, podobnie jak wszyscy inni. Od 
tej pory śmieje się sam Ilekroć przy­
chwyci „lewą" jak po ciosie ucieka 
do dołu:

— Spojrzcie na moją lewą!
Rozpoczyna się druga runda. Joe się 

ożywia i mówi ochrypłym głosem: 
— Teraz nastao.i ten cios!

Na myśli ma cios, o którym stale I 
twierdził, że zadecydował o losach

'czy Uważnie obserwuje, co dzieie się 
w następnych sekundach i rundach. Wi­
dzi ów sławny cios Schmelinga po 

{gongu, który zakończy! piata rundę i 
definitywnie wykończył Louis,a. Widzi 

i rozpaczliwe wysiłki swoich menaże- 
' rów, by doprowadzić go do możliwego 
[stanu. Widzi jak wypychają go na 
। ring, gdyż sam na na nic już nie rea- 
|guje. Może jednak teraz coś przeży- 
|wa?l Nie otwiera ust. Nie słyszymy, 
i ani słowa, a jest zbyt ciemno, by doj- 
' rżeć grę jego twarzy.

Louis dumny
Jeden z dziennikarzy rzuca uwagę: 
— Przetrzymać jeszcze sześć rund

raz po raz — nie może o.i trafiać z 
chwila. gdv tv nie atakujesz. Nie mo­
że trafiać, gdv masz lewą ra górze... 
zapamiętaj to sobie raz na zawsze!

Robi się jasno. Joe Louis wstaje, ■ 
wyciaga się i zmierza do kanapy. Za­
rzucamy go pytaniami: I

— No, nauczył cię czegoś film? Czy I 
nastennvm razem zrobisz leniei? •

— Nie pozwolę sie wiecej trafić! W 
tym tkwi cala tajemnica — powiada i 
nie bez humoru Joe Louis I... zasypia 
na nowo!

Przedruk bez powołania siq na 
źródło — wzbroniony

PRZED PAMIĘTNYM MECZEM 
LOUIS

przeciwnicy wita ja sic przy wadze.
SCHMELDIQ Nj

spotkania. Widzimy go. Joe Louis
ten z ekranu — opuszcza lewą i prawa
Schmelinga siedzi na podbródku!

Już przylecieli do Lahti...
W sobotę rano wyleciała z Warsza-{golnie wysoko postawił bvm jego wy-1pierwszych miejsc, 

wy do Lahti — samolotem LOP-u — nik uzyskany w Garmisch, tuż za do- ‘ ‘ ’
polska drużyna reprezentacyjna na narjskonalym zespołem włoskim i dwoma 
ciarskie mistrzostwa świata. Wraz z norwegami. Jest on w tej chwil’ bez-
nią polecieli również delegaci na Kon-
gres, którzy mają nam przywieźć za-

norwegami. Jest on w tej chwil’ bez­
sprzecznie najlepszym polskim

i gres, Którzy mają nant przvwiezc za- uzcin na 
~ szczytny mandat organizowania za rok sztafety. 

'va'mistrzostw świata w narciarstwie. Stanisl

czem na 10—18 km i podstawą

Stanisław Karpiel, najstarszy

biega- 
naszej

Blackburre początkowo sie sprzeci­
wiał. JJTdócznie nie chcial budzić wspo 
.mfień tragicznego wieczoru. Później 
się rozmyślił:

— A może to i dobry pomysł... Pu­
szczajcie chłopcy fijmf

— Boże — mruczy Louis w ciemno
| ści!

— To był dopiero początek — 
pełnia Blackburne.

Nic nie pamiętam!

uzu-

Joe Louis - widz powiada: — Od

gaczy. dorównuje Nowackiemu.
z bie- 

Róż-

H Jan Erdman

Turniej eliminacyjny przed wyłonię- żadnych nieżyczliwości pod adresem I 
niem reprezentacji Europy na mecz z sekretarza FIBA. przytaczamy listę 
USA -w Chicago został wyznaczony na przypuszczalnych uczestników naraztę

‘.y 29 i 30 kwietnia. Zawody odbędą się w bez komentarza. Oto ona:
11 berlińskiej „Deutschlandhal'e". Oferta | Waga musza: Enekes (Węgry), Lehtf- 
Jli Polski (do której zachęcaliśmy PZB) ■ ren (Finlandia). Zucca (Włochy), Priess

nie przekonała FIBA albo może wogólej (Niemcy).
i,, nie została tam złożona. A szkoda! Ta-| Koguca: Bondi (Węgry), Sergo (Wio 

ku turniej na otwartym powietrzu byłby I chy). O Donoghue (Anglia), Huuskonen 
w Warszawie świetnym interesem spor! (Finlandia).

Koguca: Bondi (Węgry), Sergo (Wio

towym i finansowym. j
Jj P. von Kankovszky ułożył już listę ■ 

uczestników tego turnieju. W zasadzie 
i,] przewidzianych jest czterech kandyda-| 
i tów w każdej kategorii, ale w wagach: 
• ciężkich czołową klasa jest tak szczup- 
;. la, że FIBA proponuje urządzenie tylko

jednej walki.
Nie chcąc sugerować czytelnikowi

Poleciała reprezentacja n eliczna, a- 
!e właściwie trudno by dziś zestawić 
lepsza.

Nowacki dowiódł w szeregu biegów,'fetowym sg oni równi. Karpiel jest 
gdzie zajmował zawsze prauie ntiei- inoze jednym z niewielu naszych 50-ka- 
sce pierwsze, swej wyjątkowej - jak | rzy aIe jest Drzede wszystkim wspa. 
na Polskę klasy biegac.ż.1. - zcze-, njajvm sprinterem narciarskim.

| Mieczysław Wnuk—mistrz Polski— 
(debiutował jako doskonały biegacz 
I Jeżeli z początkiem tego sezonu rniat 
(wyniki nieco gorsze, to wspamatemu 
biegowi na 18-stce na Mistrz -stwach 
Polski zawdzięcza swój tytuł..

Wreszcie, dość niepewny w skokach 
Wawrytko. dal jednak w tym roku 
szereg wspaniałych wyników biego­
wych. ukończył cieknie 50-tke ze zła­
maną narta i jeżeli chodzi c zawod­
nika z wielkim ..gazem" — to właśnie 
wysoki i silnv Wawrytko ma tu wiele 
do powiedzenia.

L to Jest nasza . sztafeta. Szczerze! 
I możemy powiedzieć, że w tej chwili 
Jest to zespól czterech najlepszych 
I polskich biegaczy. Może jest kilku rów 
i nie dobrych, choć wątpię, ale żaden z 

n<ch w obecnej chwili nie dorównuje

nica klasy tych dwóch zawodn’ków 
jest minimalna a nawet powiedziałbym, 
że na 10 km. a wiec w dystansie s?ta-

Warta ;
]uż może się cieszyć... I

p Nagrodę przechodnią ustanowił Pań-' 
rstwowy Urząd Wychowania F.zycznego 
kdila drużynowego mistrza Polski w bek. 
!;Się w postaci rzeźby z brązu, wyko- j 
łjnanej i------

Piórkowa: Frigyes (Węgry). Siponen 
(Fin!.), Kreuger (Szwecja), Volkei 
(Niemcy).

Lekka: Nurnberg (Niemcy). Erie Ag- 
ren (Szwecja). Simpson (Anglia), Heese 
(Niemcy).

Półśrednia: Pittori (WL), Webstei 
(Anglia). Ftas i Murach (obaj Niemcy).

Średnia: Pack (Anglia), Tiller (Nor­
wegia). Campe (Niemcy). Chmie'ewski 
(Polska).

Półciężka: Vogt (Niemcy) i Szymu­
ra (Polska).

Ciężka: Tandberg (Szwecja) j Runge 
(N;em.).

Proszę chwilę zastanowić się nad tą 
listą proskrypcyjną. Co nas najbardziej 
uderza? To. że wysoka FIBA znowu 
próbnie „wykiwać" Polskę. W zespole

W muszej wystawanie Zucci jest cio 
sem w próżnię. Piemim'czyk iuż oddaw 
na startuje w koguciej i wagi muszej 
robić nie może Musi on ujiąpić rn.-j- 
sca swemu znakomitemu rodakowi Nar 
decch;i. którego pozna iśmy w czasie 
występów reprezentacji Italii. Non­
sensem jest również wstawienie Prie.s- 
sa. Rozumiemy, że ze względów kaso- 
W’ ’H pożądane ies' posiadania w każ­
dej kategorii iednego goscodatza. nie 
względy kasowe nie mogą przekreślać 
racyj sportowych. Niemiec musi ustą-
pić miejsca Po akowi. 
hole albo Sobkowiak. 
tego jak ułoży się w 
ich fonny.

W koguciej Bondi

Bedzie nim Rot- 
w zależności od 

kw,et.i u krzywa

(przegraj w Ko-

: przeznaczonym tta 32 pięściarzy zna-
_. -------- „ j...r i ]3Zty sie aż dwa nazwska po'skie: 

..nanej przez artystę Kasprzyckiego. '.Chmielewski i Szymura. Rotholc. Sob- 
.Rzezba przedstawia syiwetę pięściarza. Czortek. Woźniakiewicz. Kol-

Wręczenie tej nagrody nastąpi na czyńskj są w Budapeszcie nieznani. Z 
brocznym walnym zgromadzeniu Polskie' goryczą musimy więc zapytać: czy na 
i^go Związku Bokserskiego. Zwycięski) pewno Budapeszt leży w Europie, jeśli 
{.'klub otrzyma dyplom dla drużyny i dla' nie docierają tam wiadomości z Rzymu. 
|.!poszczególnych zawodników. Po 3-krot I Ber ina. Warszawy. Dublina i Sz'ok- 
I nym zdobyciu (niekoniecznie ko’ejnvm) holmu?
,? nagroda przechodzi na własność kłu­
li bu. Lista ta wykazuje skandaliczną nie­

znajomość stosunków międzynarodo-
l.i Jest to pierwsza tego rodzaju nagro wych nietyliko w stosunku do pięściarzy 
l.da ufundowana przez PUWF. i PW„ polskich. Ja?'trcv.c pcltrpywdccr;
l,a opinia sportowa przyjmie ja riewatpbl stali również Estończycy, Duńczycy, 
hwie lako zapowiedź wzmożonego zainte; Włosi... Przejdźmy zatem wszystkie wa 
[tresowania się Urzędu sportem reprezen I gi pokolei j sprawdźmy kogo tam bra- 
i tacyjnym. i kuje.

Jaskrawo pokrzywdzeni zo*

STEPUŁOW IDZIE NA ZAWODOWCA
; Srebrny medalista z Berlina i najlepszy bokser estoński Stepulow 
fw. lekka) zdecydował sic porzucić amatorstwo. Widzimy go ra-

< zem ze swym opiekunem.

'orrna tei czolowei czwórce.
Sztafeta - pierwszy atut

Dlaczego tak zastanawiamy się 
ta sztafeta?

nad

[pierwszych miejsc. Za to czwarte 11 • st-Marusapz ” k,aS3 ś ,at0 6 
tytuł najlepszego zespołu poza Skon-1 Tak. W Staszku Marusarzu mamy

Idynawią maja Włosi w kieszeni. Dy-1 zawodnika o klasie Kusocińskiego. wa- 
scyplina, prawdziwe przejęcie się chę- lasiewiczówny. czy Jędrzejowskiej 
cią zwycięstwa, mądre wykorzystanie : wodnika, który ma na świecie kiLj 
wiedzy dwóch fińskich trenerów zro-{zaledwie konkurentów. 1 jeżeli dziś po­
biły z włoskiej drużyny biegaczy kia- {wiemy, że Staszek znajdzie sie ns pi 
sę dla siebie. Ich wyniki w Garmisch . wno w pierwszej 10-tce skoczków 

....... 'nie popełnimy błędu.były olśniewające!
My będziemy walczyć z Czechami 

i Niemcami o miejsce piąte. Będzie to 
walka bardzo trudna. Porównując wy­
niki z Garmisch jesteśmy od Niemców 
trochę gorsi. Ale różnica jest minimal­
na. Z Czechami niestety brak porów­
nania. Ale zespoły ich biegaczy byty 
zwykle od naszych lepsze. Reprezen­
tujemy jednak klasę z nimi równą, róż­
nice sa minimalne i przy ambicji, orzy 
goiacei dobrej chęci drużyny możemy 
śmiało podjąć walkę o piąte miejsce 
w klasyfikacji światowej.

Nadzieje w kombinacji
Już przed tym wspomniałem, że „op­

tycznie" wynik 18-tki będzie dla wszy­
stkich nieskandynawów przykry. Na 
szczęście klasyfikacja do kombinacji

lonii z Graafem) j Huuskonen nie wy­
kraczają poza normę poprawności. Sob 
kowiak ma zapewnione miejsce przeo 
każdym z n:ch.

W wadze piórkowej przesadą iest tor 
sownie Volkera. Zwycięstwem w Pozna 
niu odebrał mu to miejsce Czortek. Po 
za’em w rachubę wchodzi Cervin 
(Danin’ k:órv ustępuję chyba
wszystkim czterem asom.

Bardzo silnie obsadzona jest waga 
lekka. Cenimy wysoko Niirnberga f 
Heesego, me wydaje sie jednak, bv oku 
powanie aż dwu miejsc przez Niemców 
było usprawiedliwione. Piszemy to z 
całym obiektywizmem, nie zamierza­
my bowiem forsować Polaka. Zamiast 
Heesego (jeśli Nurnberg wyzdrowieje) 
proponujemy Smitha (Irlandia). Cala 
czwórka góruje nad Woźniakiewiczem 
przede wszystkim s’vlowo.

W pólśredniej znowu dwu Niemców! 
Murach przegrał kolejno z C.ancym, 
Pittorim i Kolczyńskim, należy więc 
chyba dać mu emeryturę z reprezenta­
cji europejskiej. Przypominamy p. Kan 
kovszikiemu o istnieniu Kolczyńskiego 
(miejmy nadzieję, że bedzie iuż zdro­
wy). Clancyego (Irlandia), Kopsa 
(Dania) i... Mandiego (Węgry). Tu wy 
bór będzie naprawdę bardzo ciężki.

Waga średnia jest zestawiona dość, 
rozsądnie. Pack pokonał Baumga-tena, 
więc na miejsce zasłużył. Kto wie je­
dnak, czy Raadik nie .est wartościo­
wszym pięściarzem. W drugim szeregu 
notujemy nazwiska Binazziego (Wito 
chy) i Suikonena (Finlandia). Ten ostat- 

| ni zwyciężył niedawno Carnipego. 
Być może, że jednemu z tych pięścia­
rzy ustąpi swoje miejsce Chmielewski, 
który udaje sic do Stanów na własną 
rękę.

W wadze półciężkiej można kv-estio 
nować tylko... miejsce Szymury. Miej­
my jednak nadzieję, że podczas nadcho­
dzących spotkań Polak udowodni, że 
mecz z Vogtem zastał go podczas chwi 
lowego spadku formy.

W ciężkiej listę kandydatów można 
bvloby uzupełnić nazwiskami Nagv ego 
(Węgry) j Hermansena (Dania). Obaj 
oni pokonali Rungego .

Tak uzupełniona lista uczestników za 
p ani turnietowi berlińskiemu należ :e 
znaczenie sportowe. Będą to praw­
dziwe mistrzostwa Europy — za zapro- 
szeniami. (e).

Będzie to bowiem Jedyny wynik, 
który nie utonie w powodzi wyników 
skandynawskich. Przecież najlepsi za­
wodnicy, już nie polscy, ale niemieccy 
czescy, włoscy znajdą sie na 30-tych 
i 40-tych miejscach tam gdzie startuje 
100 najlepszych biegaczy fińskich. A 
cóż Norwegowie i Szwedzi?

Może wyniki biegowe naszych za­
wodników w 18-tce — ba nawet 50-tce 
będą obiektywnie, przy porównaniu 
czasu dobre, bą nawet bardzo dobre, 
ale optycznie utoną one w masie do 
skonalvch biegaczy skandynawskich.

W sztafetach natomiast start jest o- 
graniezonv. Nie wierze w niespodzian­
kę włoska. Szwedzi, Norwedzy i Fi­
nowie wiedza co im od Włochów gro-

jest obiektywna, ocenia sie wartość 
czasu, uzyskanego. Tutaj trzej nasi re­
prezentanci: Stanisław Marusarz.' Wnuk, 
i Wawrytko będą klasyfikowani.- W 
skokach mogą nadrobić wiele.

Dwaj z nich — Wnuk i Marusarz, są 
przecież dobrymi skoczkami niewątpli­
wie posuną się po skokach napizód. 
Doskonały biegacz Wawrytko jest nie­
co słabszym skoczkiem, ale poprą 
wiał sie ostatnio stale. Powiedzmy o- 
twarcie: kombinacja FIS w Lahti bę­
dzie rewanżem za Mistrzostwa Polski.

W najlepszych warunkach między­
narodowej konkurencji na obiektyw­
nym obcym terenie może uzyskać mło­
da sława — Wnuk potwierdzenie słu­
szności swego zakopiańskiego triumfu, 
— może równie dobrze Staszek Maru­
sarz odebrać mu pierwszeństwo. Ale 
droga do tego przez skoki!

Musimy sobie z tego dobrze zdać 
sprawę, że w ramach drużyny, najlep­
szej na jaką nas stać, ale dość skrom­
nej -i jak na konkurencie ze Skandy­
nawami, wieziemy jednak zawodnika, 
który większość Skandynawów w sko­
kach przerasta o głowę. Sława Stasz-

Zawody w Lahti nię są łatwe. Przj 
gn itająca ilościowo i jakościowo kon­
kurencja skandynawska Jest potężnvp 
handicapem. Specyficzne warunki wła­
ściwie nizinnego kraju fińskiego, odle­
głość, obcość jeżyka, odmienność Do­
żywienia wszystko bedzie naszą dro­
żynę oczywiście handicapowalo. Ale 
warunki te poza gospodarzami dotyka­
ją wszystkich i będziemy mogli wyro­
bić sobie sprawdzian rzeczywistego 
naszego stosunku do ii.nych konkuren­
tów na terenie europejskim.

Polska nie jest mocarstwem narciar­
skim. Mogła by nim być, gdvby z jed­
nej strony ruch narciarski ogarną-' ni­
ziny. z drugiej strony — gdvby pod­
niosła sie zamożność i kultura fizyczna 
tvch sfer, które dają najlepszych za­
wodników. W Polsce są to i będą zam­
sze warstwy chłopskie.

Dzisiejsze nasze narciarstwo sportc- 
we jest wynikiem dość skomplikowa­
nego rozwoju prymitywnych elemen­
tów psychiki i warunków fizycznych 
górali tatrzańskich, z całkiem wyjąt­
kowymi warunkami bytu w środowis­
ku zakopiańskim. Operując na tak 
wąskiej bazie wyciągamy z niej jednak 
wiecej aniżeli wyciągają Niemcy z po­
tężnego, cale państwo i setki miesz­
kańców ograniczającego, ruchu spor­
towego. Przecież jesteśmy od nich 
lepsi i w biegach i w skokach.

Jeżeli porównamy garstkę ..elity" 
zakopiańskiej i wypierzatace sie dopie­
ro środowisko śląskie z setkami ivsif/ 
cy narciarzy niemieckich, lub dziesiąj 
kami tysięcy narciarzy czeskich. js, 
żeli porównamy środki jakie państwo 
na ten cel kładzie, musimy mieć zro­
zumienie dla wielkości wysiłku i wy­
robienia naszej elity narciarskiej.

O tym trzeba pamiętać oceniając wy­
niki w Lahti.
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Z Helsinek donoszą, że ekspedycja 

narciarzy polskich wyładowała uni 
szczęśliwie w sobotę po południu.
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Z ZAKOPANEGO PRZEZ WARSZAWĄ DO LAHTI
jada narciarze polscy. Stoją od prawej Karpiel, Nowacki, Wawrytko, Wnuk, Stan. Marusarz icżlc 

nek zarządu P. Z. N. Kasztelewićz.
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